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Czas już BOGATE PLONY -na o,..lptq Dnia 23 bm. Prezydent RP, towarzysz Bolesław Bierut podejmowal 
w Belwederze przodowników i racjonalizatorów pracy z całego kraju, 
wybitnych przedstawicieli świata nauki, sztuki i kultury oraz czoło­
wych sportowców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent RP osobiście 
udekorował odznaczonych w ub. roku orderami „Budowniczy Polski 
Ludowej". 

tfzeba zabezpieclvć przez wczesne przeprowadzenie· prac omłotowy~h 
Apel Ministerstwa Rolnictwa i RR do rolników Na zdj.: Prezydent RP dekoruje tow. Franciszka Fiedlera, jednego 

t najstarszych i najbardziej zasłuzon.vch działaczy polskiego ruchu re­
wolucyjnego. fot. Zygm. Wdowłflski W ARS ZA W A (PAP). - Sprzęt I Jednocześnie z zakóńczeniem I ziarno siewne RW a rantu je le'P. Ministerstwo Rolnictwa i Re 

zbóż zbliża się ku końcowi. Zy zwózki, PGR i spółdzielnie pro szy, wydajniejszy plon. form Rolnych apeluje do Państ 
to jest jui prawie całkowicie dukry jne rozpoczęły pierwsze o- Dzięki roz.prowadz~ntu . rok wowych Gospoda·rstw Rolnych. 
skoszone I zwiezione z pól. O. 1 mioty, dając w ten sposób przy. rocznie mię~zy mało i sredmorol d'o spółdzielni produkcyjnych, do 
hecnie w pełni odbywa się zwóz kład indywidualnym gospodar. nych chłopow kwallfłkowanego wszystkich chłopów, a.by natych 
ka pszenicy. stwom chłopskim, że omłoty na. ziarna, wyprodukowanego w miast po żniwach przystąpili do 

Oddziały Armii Ludowej 
dotarły do południowych wybrzeży 

Belgia protestuje 
prieciw powrotowi na tron króla-zdrajcy 

BRUKSELA (PAP) - W stoli~y 
Belgii i w wielu belgijskich ośrod­
kach przemysłowych doszło do wiel­
kich demonstracji ludowych na znak 
protestu przeciwko powrotowi na 
tron króla - kolaboranta Leopolda 
IH. Kilkadziesi'łt tysięcy demonstran 
tów wzięło udział w pochodach, któ· 
r.41 przeszły głównymi bulwarami, 
Brukseli. śródmieście rozbrzmiewało 
przez kilka godzin okrzykami, wzy­
wającymi ludność do zwalczania kró 
la. Tłumy manifestowały również 
:przeciwko kr'łŻ'łcym gęsto po m1&­
.eie patrolom żandarmerii. Na znak 
protestu przechv)co powrotowi Leo· 
1'9lda Ili, sztandary narodowe, wywie 
szone na gmachach publicznych w 
mias6ach wallofuikieh, okryte były 
.kirem. Generalna Konfederacja · Pra· 
c~ (FGTB) zapowiedziała, że Jdua 
t.obotnicza Belgii odmówi uznania 
liitronizacji Leopolda. 

Biuro Polityczne Belgijskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło rezolucję, 
która stwierdza m. in.: 

Powrót na tron króla kolabor~· 
łów i reakcyjnej partii cbrześcijań­
słio - społecznej nasttpił w warun­
kach R~~ • aJ,cych intronizację 
znienawidzonych deep0tów1 drżąeyeh 
• awe żyele. 

półwyspu koreańskiego 
leży rozpoczynać natychmiast Państwowych Gospodarstwach prac omłotowych, aby wszyscy 
po sprzęcie zbóż. Rolnych, gospodarstwa chłopskie wykorzystaii należycie maszyny 

. k . b produkują u siebie znaczne ilo czyszczące, aby - RdY przyi,. PEKIN (PAP). - Radio Phen)an południowy zachód od Taidżonu. 
_Do 1a ~a1szy szego rozf>?c.z„ę śd nasion siewnych. dzie pora siewów jesiennych - nadało komunikat dowóda;twa na- LONDYN (PAP). - Agencja Reu 

Cl? . omlotow wzy~a roln_iko"" Nasiona te należy szcrególnie byli do nich należyde przygoto c-z;e11llego koreańskiej Armil Ludo- tera, powołując s.ię na komunikat 
Ministerstwo Rolnictwa . 1 Re. ·starannie przygotować do sie wani i zasiali dobre zia.rno, któ wej, donoszący o wyzwoleniu waż- kwatery głównej Mac Arthura, do­
form Rolnych w specJalnym re przyniesie im lepsze plony i nero węzła kolejowego Czunczu, nosi, że w~a północno • koreaó· 
apelu w którym między innymi wu, d wy;naga ł~c.zesnego prze większy dochód. położonego w odległości 60 km na skie dota.rJy na froncie zachod1.1im 
czytarlly: prowa zenrn om o ow. do południowych wYbrzeży Korei, 

taJmując południowo • koreańską „w miarę, jak pilne prace przy Korzystamy ze wzorów i pomocy ZSRR bazę. morską - Mokpo, leżącą przy 
sprzęcie zboża będą zwalniały drodze wiodącej do porto Fusan. 
część ludzi od prac w polu, na. M h „ · • 1 t ' h Na tym samym fr-0neie Anula Ludo 

~,'Jy.1ą:~";d~,~~,.,.r;'~b~t.!~·1 e C a n I Z a Cj a p r O C e S O W Wy. W O r C Z Y C ~~~:;!;1~::.:-:; 
Najczęściej rolnicy odkładają k • I I • ' ł woglowego Lotnictwo i artyleria przeciwlołr omłoty do jesieni. Młócą zboże Umożliwi WJ Onanie roz egłych P anOW naszego przemyS U 'f nicza Armii Ludowej skutecznie dopiero wtedy, gdy przychodzi 

czas siewów i prace te przepro WARSZAWA (PAP). - Wiceminister górnictwa inż. Mieczysław Lesz, głównie.na doświadczeniu I przyk!a- k<·~tratakują. lotnictwo am~kań­
wadza ja gorączkowo, toteż ziar w wywiadzie, udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omówił prze- dzle goroictwa radzie~klego, ktor~ 

1 

sk1e. Na odcmkach Won.sam i Ryn­
no siewne orzynotowu1·„ mesta- budowę polskiego przemysłu węglowego w oparciu o doświadczenia ra- pod wzgl~dem mechanizacji pracy 1 nam artyleria przeciwlotnicza ze· 

"" 'ł dzieckie bezpieczenstwa pracy stoi bezwarun- . • rannie. · k 0 na pierwszym miejscu na śwle. strzeliła 8 samolotów amGrykan· 
Wobec pośpiechu, nie starcza Gdyby plan wydobycia ioomWonów nizacja załadowania węgla pod zie- c~w ' skich. Na południe od Taidżonu lot. 

czasu na dokładne cczuszcr:enie ton węgla w Ul55 r, miał byc osiąg- mlą jest najważniejszym zadaniem. w radzieckim 'przemyśle węglo· nictwo ludowe nawjązało walkę 1 
J ntęly przy obecnej wydajności pracy, W roku bieżącym Jui około 5 miln. wvm ładowanie w chodnikach i szy- przeważającymi siłami przechrnika ~·iarna z chwastów i pośladu, na przemysł węglowy musiałby -zatrud- ton węgla będzie załadowane pod zie bach zostało już zmechanizowane w i zestrzeliło 2 bombowce amerykań· 

iego należyte zaprawianie. W nić dodatko~o ~o t'>:slęcy .pracowni· mlą mechanicznie. Pod koniec planu 60 _ 70 procentach, podobnie, jak skie. 
okresie największego natężenia k6w - stwierdził w1cemiruster Lesz. mamy zmechanizować co najmniej ładowanie na robotach eksploatacyJ· -------------­
omłotów nie wszyscy mogą być -· Jest to jednak zupełni• niemotli- 65 proc. podziemnego aladunku wę· nych. Wykryte ogniska stonki 
obsłużeni przez maszyny do o. we. gla. Przykładem rewolucyjnego wpro-
czyszczania zbóź, znajdujące się !>latego teł Plan 6-letDl zakłada Dla mechanizacji pracy w ciężkich wadzania nowych metod pracy w ł ł . 
w SOM i POM. Aby nie opóź. wzrost wydajności o 36 proc., doklad pokładach będziemy używać kombaJ- ZSRR i łamania starych metod, opar- zos a y wyniszczone ' 

, h nie taki sam, jak wzrost produkcji, nu „Donbass" budowanego wg. w:zo- tych na pracy ręcznej może być WARSZAWA (PAP). _ w rezul niac siewów, c łopi często uży inuymi słowy plan wydobycia ma rów radzieckich. Jut to maszyna, ldó wprowadzenie ladoWHkl do mecha-
Wają nasienia niedoczyszczone. bye wykonany bez wzrostu załogi, a rir. oddziela węgiel od pokłada, kru- nlcznego ładowania kamienia przy tacie sprawnie zorganizowanej i 
go, a prz~cież dorodne, czyste jedynie w wynlltu wsrosto wydajno- sr.y go 1 następnie sama ładuje na głębieniu szybów. w styc-tniu ub. ro. energicznie prowadzonej walki :re 

ści pracy. transporter, ku wykonano prototypy tych łado· stonką ziemniaczaną wszystkie o-

1 a.r O• d I ad z,. e ck,. eł os u 1· e z a p o ko,. em I 1:~1 wzrost ~jn~~ nie byłby Dzięki pomocy naszych uczonych- warek .. w pierwszym kwartale ~ypo- gniska tego groźnego szkodnika, mozhwy na bazie istnie1ącej techm- grupy profesor6w, Akademll Górni- saionych już było 13 proc. szybow w . . . 
ki górniczej. Bęclzle on moiliwy tylko czej w Krakowie - została :a:aprojek- mechaniczne ładowarki. w maju 49 wykryte w ciągu ~aJa l czerwca br., 

A~-· b' . """'"' d A ..L.- S ołch f k' ZSRR na bazie nowej, 1ocjalistycmej tech· towana całkowita automatyzacja pod płoc. a ·w grudniu już 70 proc. szy- wstały przez Słuzbę Ochrony Ro· Mt.'jO z 1eronKJ ł'U\ł\'łSÓW po PtnWIH zt .o ms 1m w trwa nikł. Poclat'awą nowej tecbnłki gómt- szybia, tj. centralizacja zwrotnic, .,. b6w 'było całkowicie zmechanizowa- ślin całkowicie wyniszczone. Do 
. . i . \' czej jest mechanizacja procesów wy- gnał6w wjazdowych l wyjazdowych, nych. · zwalczania stonki zużyto w tym cza. MOSKWA tp:AiP). - .Akcja zb era ~-orei. ,,Nas7.1t odp.owdechią:nasakuay twórczych. a takie automatyczne sprzęganie wa- w naszej walce o nową, socjall-

nia podpi.$ów pod Apelem Sztokholm im.periallstyCZllycb podżegacmy wojen Przemy9ł węglowy wydobył w r~- gonów. ~lerwsze takie podszybie w styczną technikę gó~czą chcemy sie ok. 500 ton różnych środków 
~ Słałego KQmitetu Swiatowego nych - czyitamy m. Jn. w rez~lu~j!, ku ubiegłym 74 m1ln. ton węgla. Kaz- kopalni „Polska„ czynne będzie jesz. wzorować się na górnictwie radzlec. chemicznych. 
Ri;;...<YTesu Obrońców Pokoju zstacza uchwałon9' na wiecu pracowńlltów da tona musiała być 7.aładowana ło· cie w roku blełl\cym, klm. Związek Radziecki okazuje nam ---
--~- . pn:emysłu naft<1Wego w Baku - jett patą na wory lub tr~ortery. - w jakim stopniu przykład i po- w tej walce wielką pomoc. Oprócz Otwarc1·e XXI przetarg u w 7Slłll coiae: ner1-ze kręgi. Ludzie jeacze szersze rozwłolęcle współza- Trzeba sobie zdać sprawą z ogromu moc ZSRR umożliwia, przebudowę dostaw sprzętu otrzymujemy cenną. 
radzieccy są jednomyślni w ,swym dą wodnfctwa socjalistycznego, otdlłgDlę tej pracy: przerzucić łopatą 74 milio- polskiego górnictwa węglowego? dokumentację techniczną. Nasze kom futer w Leningradzie 
ł.enfu do obrony polroju na całym cle nowych· 8Ukces6w procl'IJkorl- ny ton. - 70 tysięcy pociągów. Dla- 6-letnt Plan rekonstrukcji technicz bajny, nasze ładowarki węgla, nasze 
iilvjecie. Dl"dl". tego tez ze wszystłicb prac - mec:ha nej naszego górnictwa bazuje się ciężkie wrębiarki, nasze ·ładowarki LENINGRAG (PAP). - W Lenin• 

MT lucl:zle W'łeWeJ epoki .taltnow. seyb~we będą produkowane według gradzie nastąpiło otwarcie XXI Mię-
w..i ' '-talm be anłcmle oddan.i Gł • I I .wzorow 1 rysunków radzieckich. dzynarodowego Przetargu Futer. :=J' oł:vini~ 1: nie odgniciu.my os na1surowszego pro es u· na!a~:.;~:n~Je0m~~b~~:r~h u~::~:~ Przetarg rozpoczął się w rb., po· "tt od nmrodów łnnydl pailstw - pt. umozHwi nam stworzenie nowocze- dobnie, jak i w latach ubiegłrch, 

.de na łamach ~ ,Izwiestia.'' e e snego, zmechanizowanego, socjalisty- sprzedą.żą futer gronostajowych. Z kc , · ' I ' I d • I k • cmego także pod względem metod grµpa profesorów l1°lll<Wersytetu Pań- Oli IOD01f o Zł z ca ego ra •n wytwarzania - przemysłu węglowe- lei rozpoczęła się sprzedaż niewypra· 
stwowego w Saratowie. · 3 go _ zakończył swe uwagi wicemi- v..ionych futer wiewiórki syberyJ· 
w~=a:Lt =u.c:6ty: przeciwko podlej napaści imperialistów na Koreę n_is_te_r_Les_z. ________ ski_·e_j· _______ _ 
w.szystkłcb, którzy pragną żyć w po · W.ARc:1ZAWA (PAP R cll j ~~- • Stal 1 ' 1'p~uo_j1 ~clrz.x..brwoniąojnę,dzialełbo•włpeomkojnu.• ..,, . ). - u .. .... ""50. gor.nika k~ni im. ina, mu głębokiemu oburzeniu z pc:1Wodu Wt.lhelm P1·eck ·1 Otto Grotewohl ua. _ •• 

1 
"<UJ solidarności z narodem k.oreań- kuracjusze w aanatoriae'.h 87.Czawno- I żbrojnego najazdu anglo-amery}rań· 

czele walki całej postępowej ludzko- skim, walczącym o awojlł wol- Zdroju zainicjowa!i z?iórkt !1~ :fun- skich podżegaczy wojennych na Ko· 
~-.P1;_~~ko_wwoJ!1!~.istso!acbllno'r'.ąźy ca ność, ogamął cały kraj, znajdu- d~-~moey c~lne~ ludn08C1 kor.e reę. ponown1"e przewodn1"czqcym1· SED • ....., .iw ..... „ ..,.... „ jąc wyraz w dalszym rozsi.erza- anskieł, ktora ucierpiała na s~~K „Potępiamy ten najazd _ ceyta-

lemAk_S.zJatokzhboielmra~~-posdppoitysókwa PSl.~ZAnpaej niu i pogłębianiu pucy wielomi- zbrodmco/c~ bombardow_ań lo!'mctwa my w uchwale - jako sprzeczny z . Kongres ber11·n· sk1" zakon· czyi swe obrady 
.::.: ""-Ull .., lionowych rzesa: obrońców p.oko- a~erykań!>~ego. W ~lłgu Jednego pojęciami o człowieczeństwie i na-

gorętszym oddźwiękiem we wszyst- ju, w masowym zbieraniu fundu dnia ktttaeJusze zebrah ponad 18 s~ym J>?Słannict,~em. W imię idea-
Jdi~ republikach ZSRR. Składając szów na rzecz ofiar agresji ame- tys. złotych. łow, którym słuzymy, domagamy 
podpisy pod Apelem radzieckie ma- rykańskiej w stanowczych pro- N.a zepraniu zorga:nizowanym sa. się natychmiastowego zaprzestania 
&'I/ pracujące potępiają jednocześnie te.stach p.;ectwko agresorom morzutnie p~·zez lruraej~y, uchw:a- bol!l~dowan?~ spokojn1c~ mi~t ! 
kł\wawą interwencję amerykańską w Na wniosek Antoniego Soboeiń· lono rezolucJę, protestuJącą przeciw wsi, mesuzęshwych dz1ee1, kobiet 1 

ko podżegaczom wojennym. starców. 

* • * Z naszej strony dołożymy wszel-
hiat pracy woj. olsztyńskiego ze· kkh starań w celu zlikwidowania 

brał na fundusz pomocy dla ofiar krwawego konfliktu, w myśl pra-Odsłonięeie pomnika Len·ina w Poroninie 

BERLIN (PAP) - W dniu 24 bm. J członków i 30 kandydatów. 
zakończyły się obrady III zjazdu Nie Do Komitetu Centralne'go SED wy 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- brani zostali m. in.: Anton Ackel'o 
ności. W ostatnim dniu obrad odbyły mann, Fritz Ebert, Franz Dahleu., 
sit wybory do władz naczelnych. Na Otto Grotewohl, Hans J~ndretzky, 
przewodniczących partii wyb1·ano po-. Bruno Leuschner, Herman Mattem, 
nc.wnie jednomyślnie Wilhelma Pie- li'red Oelssner, Wilhelm Pieck, Hein· 
eka i Otto Grotewohla. W skład Ko- rich Rau, Walter Ulbricht i Herbert 
mitetu Centralnego Partii weszło 51 Wamke. 

wojn.y napastniczej na Korei 708 gnień walcz4eego ludu Korei. 
tysięcy zł. Apelujemy do wszystkich księży 1 
JUGOSt.OWIAŃSCY EMIGRANCI katolików świeckich w Polsce, aby 
SOLIDARYZUJĄ Slij Z LUDEM zajęli podobne stanowisko wobec 'WY. · 

KOREI padków na Korei." Wiel~a manileita[ja linoi[i lerlina 
Jugosłowiańscy emigranci, zebrani 

na konfereneji w Warszawie, uchwa­
'lili jednomyślnie rezolucję, w któr~j 
pod;irreślają m. i,n.: 

.,My, emigranci polityczni z Jn­
g09ławii, kraju, który dziś, wydany 
zdradzieeklo przez Ti!to, m.ajduje się 
pod dyktaturi a.trrl!90rów amerykań 
9kiclt, SllC7.ególttie gorieo •lidary­
zujemy się z wa}eztcym o wolność lu 
dem koreańskim." 

Emigranci zebrali ponad 26 tys. 
2'Jłotyeh na rzecz ofiar bandyckich 
bombardowań lotnictwa a,merykań­
skiego. . 
KSI~tA PRZYŁĄCZAJĄ Slij DO 

PROTESTU MILIONóW 
W dniu 23 bm. odbyła się w Poroninie uroceygtość odsłonięcia pom- Krakowscy k.sięźa. członkowie Zw. 

nika Lenina. W uroczystości wziął udział auonek Biura Politycrmego 'Bojowników o Wolność i Dernokra-
KC PZiPR, tow. Franciszek Witold-Jóźwiak l cję, powzięli na s.pecjalnym zebraniu 

Na zdl.: widok o.eólnY urocz.vsto~ ci. fot. K. Jarocbowd:i : uchwałe. w której dajlł wyraz ~we-

Akcja kanallyiskich 
obrońc6w pokoju 

OTTAWA (PAP) - Delegacja Ka 
nadyjskiego Kongresu Obrońców Po 
koju z dr Endicottem na czele odwie­
dziła Ottawę, by wezwać członków 
rzfłdu do podpisania Apelu w spra-­
wie zakazu broni atomowej i wrir 
czyć minisvm spra.w zagra:nicz. 
nych pismo w spraw.ie wydaneń ko­
reańskich. Pismo to proponuje, by 
rząd kanadyjski wystąpił przeciwko 
projektom zutosowaini11 bomby ato­
mowej i by zażądał jak najszybszych 
rokowań w spra.wie Korei 

Minister spraw zagranicznych Ka­
nady - Pearson odmówił przyjfci' 
deleaacji. 

Wilhelm Pieck w otoczeniu uczestników 
ziazdu SED przyimuie imponuiqcq defiladę 

BERLIN (PAP). - W e:w:i~ e I ła uwagę zua.cma Uczba tra.nspa.re.n 
zakońcu.eniem obrad III Zj~du SED tów poświęconych Polsce Na tran1-
odbyło się wielkie publiczne zebra- parentac:h tych widniały· m, in. ha­
.nie, w którym W?tięli udział uczest- sła: • .Niech żyje granica na Odrze l 
n1~y Zj~u oraz niE'Lllozone tłumy Nysie _ granica pokoju!" „Niech 
nueszlcanców Berlina. ~ "-j ~.<.L p :a...,,.n,„ p 1 bi • 

1o;r e p.„„,,._u z o..._. „ og ę a.-
Na honorowej trybunie ir,ajęli :m!ej my i zacieśniajmy współpracę Nłe· 
sca pmyw6dcy SED: Wilhelm Pleck, miec 1 Polski!'', 
otto Gl'Głewohl, Walter Ulbrich& ! 
inni ora11: delegad zagraniczni, któ- Wśród niesionych przez młodzie! 
n:y brali udelal w iijeździe SEID. portretów co:ołowych drzlałacey ro-
Wśród niesionych w defiladz!e botnic:z.yc:h świata znajdowały się 

transparentów, głos.iącycb hasła portrety ·prezydenta Bieruta i pre-
prąjaźnt ze Związkiem Radzieckim mlera Cyra.nklewloza. 
ł wa11d o pokój oraz potępiają.ce Im Po 'zakończeniu defilady przema-
perłaJistycznycb ane.orów. swraca wiał m. in.. tow. Edward Or.hab. 

I 
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nik chwały, braterstwa i miłości do ~=~e::z:a~:~i~s~:~a RP 
Naród ~olski zamanifestował swą gorącą wdzięczność tow. J. Cyrankiewicza 

• IW1elkleqo BudoH'niczeqo lłraju SocjalizDJu 
F11 9 ty przemówienia członka Biura PoMtvcznego KC PZPR tow. Wi:tolda-Jóżwiaka 

DO 
PRZEWODNICZ.;1.CEGO RADY. MINISTRÓW 

RZECZł' POSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA JóZEFA CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA na uroczystości odsłonięcia pomnUta Lenina w Poroninie 
Uph·w 

38 1 
t od .L..!- , .... ..,_ któ j st 

1 
• dpros ł ę I serdeeznosc, dzyne.rodowego proletarriatu, jest Obywatele i Towarzysze? Obywatele f Ti)W4lirZJ'SH! ł PoŚl'edniość ł»t . · , , 

"r 'IL a. .......,., w """"'"ym . re a e awa dowód w zetknię symbolem utrwalenia braterskie' . · . 
p~zf,był z '!ary~a ~ Krako'!a Le- ct!l. z !'JlBZYl!li robot.mikami, chłopa przyjaźni narodu polskiego z narod! . Polska .z1_ed~oczoi_u. .Partia R~bot.. 

Po::woU Pon, ie w imieniu narodu koreańskiego, rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo·Demokratycmej i od siebie osobiście prześlę Panu, a sa Pl!Jl 
skim pośrednictwem rządowi polskiemu i calemrl narodowi polskiem~ najlep­
sze życzenia i gratulacje :r: okazji polskiego święta narodowego - szóstej 
rocznicy d11ia odrodzenia Rzeczypospolitej Polsl;;iej. 

~ -:- ~~usz 1 wod-z rewolueJi pro- mi 1 ~orala~i. . . mi Związku Radzieckiego, jest ma- mcza, w imien~u ~toreJ przem11;W!am, 
letat"iack1ej. Lenm, wielki,. internacjonalista, nifestacją ludru>ści Poronina, a wraz skład~ hol~ w1elluemu w.odz~wi i ~a 

•. Lenin za.mie:szkał w Krakowie. walcząc o wolnMc rosyjskich mas il nit całego narodu polskiego, w uczycielo~1 kla.sy robotni~ze1_. Partia 
Nikt wtedy z sąsiadów nie domyślał pr~ącycb, :- walczył o naszą wol walce o wolność i pokój, w walce o n~sza! wier_na ideałom ~1elk1ef:O Le· 
się, że t~ skromny, prosty i uprzej· n~c, wolnosc r~botnika i chłopa pol· budownictwo lepszego i piękniejsze- nma I S~lma, prowadzi~ _będ_z1e kl~· 
m~ człowiek - to wielki wódz re- sk1e~o. Tu rodziła się, wykuwała i go jutra, w walce której wielkim sę robotniczą, a. pod J~J k1erown1· 
wolucji prole~ariackiej, ~enialny te- przyJ~owała . realne kształty niepod· przewodnikiem i chorążym jest To· ctw~m cały na rod , polski - do SO· 

or~ m:irksIZmu, płomienny bojow le~łosc Polski, wbrew temu do czego warzysz Stalin. cjahzmu. 
Di~ o W<O~OŚĆ narodów, r.złowiek, dązyła s~lac1!-ta i magnate1·ia, a po- Pomnik, który został dzisiaj od- W dniu \\ielkiej uroczystości odsło 

l\'aród horeaiiski śledzi stale :r: ogromnym zainteresowaniem sukcesy n& 

rodu polskiego w d::iele budownictwa socjalizmu. Historyczne sukcesy osiąg-
11ięte prze:: Was na froncie budownictwa nowej Polski Socjalistycznej, jes:c:r:e 
bard=iej tczmacniają siły i zdecydou·anie narodu koreańsldego w jego sprawie. 
dliwej walce o honor i nie::awislość TUJ.rodową srrej ojczyzny przeciwko zdra,. 
dzieckiej klice Li Syn Mana i przeciwko agresji imperialistów amery1rańs1cich. 

ktory ~kieruje re~olucją socjali· t~m burzua~Ja pol~ka, k~óra ~aszc~e I słonięty w Poroninie, wykonany jest nięeia pomnika Lenina. powtórzmy 
~tyczną I IJ-Oprowadz1 klast robotni· ~i~ła ludowi polskiemu Jad menawi. przez obecnego tutaj artystę radzie- słowa Stalina: 
ęzą do zwycięstwa. sc1 .?o wsz.Ys.tkiego co pochodziło z ckiego - prof. Szwarca i odlany w 

Sukcesy 11arod1i polskiego jeszcze bardziej wzmacniają siły ludów walczą­
cych b pokój i demolcrację. 

W okresie pobytu w Kra.kowie i Ros3i, stawiaJ~C znak równal_lia mię· brązie przez robotników "'bohaterskie 
Poronjnie - Lenin napisał 285 ar- ~zy kl~ą posiadaczy, i;. ~Ciskanym g_o Leningradu,_ fabrł'"ki Monument 
tykułow na ;iajróżnorodniejsze tema 1 . gnębionym ludem rosyJskim. Sana- Kultura. Pomnik Lenina jest najwy 
t.'l, a z nich 40 w kwestii chłopskiej. ~Ja p~lska kontynuowała te tradycje m~nv~iej~zym świadectwem głębokiej 
Tm olbrzymi dorobek teoretyczny, 1 wpaJala. z. bez,-:styd~~~ uporell! w w1ęz1. w1e<:zyste~ braterstwa jaką 
wzbogacający zdobycze przodują~ej iud ifols~i ~l!-d menaw1s_c1 do Związ- ~rodził~ wielka idea Lenina - Sta­
myśli ludzkiej i nauki szedł w pa- u adzte~kie~o. Wp~Jano w urny- Ima między naszym narodem, a na-
2'70 z ożywioną działalno.ścią partyj. sły P_~l,::tkow 1 r,olek ideę wypi_:awy r?dami ~wiązku Radzieckiego. Pom· 
ną. · n~, ,Ki3ow, '!cud nad ~1s~ą, mena· n!k Lenina jest świadectwem wiel· 

W
. 

1 
"-·ot . db . wisc do Związku Radzieckiego, ale k1ej wdzięczności i miłości mas pra· 

ie O"'L' nie o ywały się u Le- an· sło ·e · · d · · . K k . . . . . . 1 n m me wspommano o orę z1u CUJących naszego kraju dla kontynua 
11:ma. w ra owie l Poromme pos:ie- do narodu pol'lkiego,~uchwalonym w tora dzieła Lenina Stalina 
dz~ma Centralnego Ko~ite~ marcu 1917 roku przez piotrogradz· Mija 26 lat od chwili ~dy ~szedł 
~S1:>RP, • hnatrady 

1 
z ai~tyM~tami. ką ~adę. Delegatów Robotniczych i człowiek, który zapocz~tkował nową 

~vie. z n~c , ~w. '/, utowa w . . a:ko- żołmerslnch. Były to przecież słowa erę ludzkości erę zwycięskiej rewo-
:;is~fys~~~p~~~';:g6l~e PC:on~~etorii )Vi~l~iego. ~enina, umieszczone w o- l1_1cji. socjal!sty~znej, 'Yielki rewiolu-
międzynarodowe ruchu robotnicze sw1a czemu. . cł?mst~, ~vod~ I o:ga~izator rewolu-
go. go „Demokratyczna Rosja stoi na c~1 pazdzie~mkoweł• pierwszy bud?w 

D k · . • . stanowisku uznania samookreśle· mczy kraJu soc1ahzmu. Człowiek 
~vu rotme odw!edzał . melegalrue wielkiej myśli, wielkiego czynu wiei 

I •. emna w. K1·3 kowie Stahn i wsp?I- nia narodów i oznajmia, że Pol- kiego serca, pełen prostoty ·i skrom-
n 'e z, ~emneID: u?tahł taktykę dz1a- ska ll!a prawo do całkowitej nie· ności, oddany sprawie walki t>role· 
ł:t:lni:sc1 partyJne~, SJ?rawy redagowi.l. podległości pod względem pań- tariatu o lepsze jutro. 
ma. I ws~rzeszema pisma partyjnego stwowo-narodowym". Dwadzieścia sześć lat, które upł'y 
„Piawda„ oraz post~wę marksizmu Towarzysze i Obywatele! nęły od śmierci Lenina - to okres 
'W kwesta narodoweJ. zwycięskiego realizowania S'OcjaJiz. 

W tym czasie Lenin poświęcił wie- Odsłaniamy dziś, w 36 rocznicę P" mu w Związku Radzieckim, to lata, 
le u".'agi kwestii narodowej i zaga- bytu Lenina "!" Po1·oninie, Jego pom- w których zgodnie z ideałami i te· 
dnieniu samookreślenia narodów. mk - pommk chwały, braterstwa i stamentem Lenina pod wodzą wielkie 

W czasie swego pobytu w Krako miłości do Lenina - wielkiego ge· go ~ontynuafA?ra . jego dz~eł~ Tow. 
v;ie i Poroninie, Lenin poznał bliżej niusza i wodza międzynarodowe~o Stalina, budu1e się no~e zycie, n?· 
w~runiki. bytu ludności kraikowskiej, proletariatu, wodza rewolucji socjali "'.a kultura, wyrasta • i. wychm~uJe 
a szczególnie klasy robotniczej, in· stycznej i twórcy najsławniejszej się ~.owy,, '!o!ny! szczęs!1wy człow~e~. 
t~:e~ował się życiem emigracji pvl· partii rewolucyjnej - WKP(b), go- "1elk.osc1 !°:e1 mar~1zm!1 - lem!11· 
akieJ z zaboru rosyjskiego występ?- ,r_ącego przyjaciela polskiej klasy ro- zmu, w1elkosc1 nauki Lenma dowio­
wał z odczytami. ' botniczej i narodu polskiego. dła w całej pełni wielka epopea J>o.. 

Odsłaniając pomnik Lenina zwra- h t t • Iki d 
Klasa :robotnieza Polski była Leni camy równocześnie swe uczucia do a. ers wa I wa !'-aro i>w· .radzie-

rwmi r-Ownie bliska i droga, jak ro· wielkiego kontynuatora dzieła Leni· ckich z fas~yzmem h1~lerowsk1m. Tyl 
S'.!>'Jski lud pracujący. Toteż Lenin na - Towarzysza Stalina. i k~ ~?adkrC?h1e~cy, real~zatorzy i ucz· 
s..tał się bliski ludowi pracującemu Akt odsłonięcia pomnika Lenina, !110\\ ie_ " ielk1ego Lenm:i- pod wodz~ 
Krakowa i Poronina przez swą bez· wodza, nauczyciela 1· bo1'omn1·ka mi·ę· Jeg<!. kontynuatora Stalina - niogh 

" pob1c wroga - fas.zyzvi ndemieckii 
i wyzwolić narody Europy z niewoli 

Dar ·iemieckiej Izby Ludowej hitlerowskiej. 

Sejmu Ustawodawczego RP 

Lenin umarł, lecz jego nieśmiertel 
ne dzieło żyje i żyć będzie wśród 
nas, wśród milionów ludzi. Imię Le­
nina stało się synonimem słów: re­
wolucja, walka, wolność, postęp, po· 
kój, spra\dedliwość społeczna, mię. 

WAB~AWA (PAP) - W dniu woda.wczego RP w postaci pięknej dzynarodowa solidarność robotnicza. 
łwięta. n~rodo~e~o s~e! misji dYJ?l'! wazy, wykonanej przez słynną fa· Myśli milionów ludzi pracy całego 
ipatycznel Nie!WeckieJ R?publdu brykę porcelany w Miśni. Waza ~·'· świata łączą si<> we ws..,,.mnieniach o 
Demokł'a.tyczneJ w Warszawie, amb. . . - ~ „~ 
F;cyde))yk Wolf wręczył urzędujące .dobiona jest podo~IZDrt Chopina I wielkim wodzu rewolucji pl'!Otelaria-
mu. wic.emar.szałkowi Sejmu, Wacia :Pamiątkowym napisem. cldej. Jego rewolucyjny testament 

p realizuje wódz narodów Związku Ra 
~'ffł Barcik.owskiemu upom.inek 0 wręczeniu upominku amb. dzieckiego i mas pracujących całego 
lzbf Lu~w&j Niemieckie.i Republi ·Wolf był Pt dejmowany przez wice ,świ~ta, współpracownik i przyjaciel 
1P De~o~a.tycm&j dla Sejmu Usta marszałka Barcikowskiego. Lenina - Stalin. 

Mac Arthur ·depcze ~eklarację poczdamską : 

Związek R dziecki piętnuje 

„Zachowajcie Lenina w pamię 
ci, kochajcie, studiujcie dzieła 
Lenina - naszego nauczyciela, 
naszego wodza, walczcie p1·ze-­
ciw wrogom wewn<?trznym i ze· 
wnętrznym i zwyciężajcie jak 

wy byt. nową kulturę - jak Le-

W dniu Waszego wielkiego lwięta naród koreań.!ki życzy s calego .serca 
z<1przyja.foio11emu narodowi polskiem1t jeszcze u:iększych sul:cesów na polu bu 
dawania socjalizmu, w walce o pokój i demokrację. 

Przewodniczący Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo • Dcmokra'tylezneJ 

(-)KIM IR SEN Lenin. Budujcie nowe życie, no· 1 

nin". ----- . 

Znieść wszystkie zarzą zenia 
, 

s·przeczne z. uchwałami poczdamskimi 
Rełerai Grotewohla wygłoszony na Kongresie SED 

BERLIN (PAP). - Jak już .dono- 1 czne 1 uehwałantl poczdamskimi. I Otto Grotewohl zwrócił uwagę na 
siliśmy, przewodniczący SED Otto Należy w szczególności unieważnić kc>nieczność. demaskowanfa działał• 
Grotewohl wygłosił na III Konę:re· statut okupacyjny, znieść sa.mowol- ności oszczerców i podżegaczy wo· 
sie SED referat. pt. „Walka o po1rój, ną władzę wysol{icb komisarZY, jennych. 
o Front Na.rodOWY Niemiec Demo· unieważnić porozumieni~ w spra- Nagonka przedwko granicy pol­
kratycznych". Obecnie poda.iemY wie Zagłębia Ruhry, przyłączyć Za.- sko - ni~micckiej jest częścią skła­
treść tego referatu. głębie Saary do Niemiec, pnepędzić dową programu ,,zimnej wojny". 

Na wstępie Otto Grotewohl p:rzed Hszystkich podżegaczy wojennych, Podpisanie układów między NRD a 
stawił obecną sytuaoję międzynaro- militarystów i rea.kcjonist-Ow jak Polską w Wa·rs?:awle, a w szczegól­
dową. Stwierdził on, że imperialiści Heuss. Adenauer, Schumacher I in- ności zawarcie poroz.umi2nia w 
amerykat'1scy przechodeą do brutal- ni. sprawie wytl'.czenia istnie.jącej i u· 
nych aktów agresji,, czego dowodem Analizujac podstawy działania stalonej irrantcy na. Odrze i Nysie 
są wydaraenia w Korei zachodnic·h· władz okupacyjnych wytrąca. zachodnim imperialistycz· 
Podobieństwa między problema- Grotewohl stwierdził, że władze te nym podżegaczom wojennym z ręki 

mi narodowymi Korei a problema- nieslusrznie powołują się dzisiaj na broń, prny pomocy której pod judza 
mi Niemiec zmuszają nas ..._ stwier „postanowienia związane i1: dekla- li óni Niemców pt"Zeciwko narodowi 
dziil Otto Grotewo'hl - do obser· racją o klęsce Niemiec" oraz na „po polskiemu. Odtąd panować będzie 
wowanfa rozwoju wydarzeń koreań stanowienia w sprawie Rady Kon- pokój i przyjaźń między Niemcami 
skich ze szczególną uwagą. Stano- troli". iMocarstwa rzachodnie n!ie i Polakami. Granica na Odrze i Ny• 
wią one dla !Ilas poucza.$ący pmy- mogą obecnie powoływać się na te sie jest 1 będzie granicą pokoju, 
kład tego, co by się stało z nami, postanowienia, ponieważ w uchwa- Z kolei Grotewohl podkreśl'.ł, że 
gdyby a.merykai1scy podżega-0ze -.vo- łach pocrz.damskich, w :rozdziale III zdradzieccy przywódcy SPD - So­
jenni mogli spróoować rozszerzyć określono wyraźnie, że przedstawi- cjaldemokratycznej Partii Niermec; 
swoją politykę na całe Niemcy. ciele mocarstw okupacyjnych spra- dla osiągnięcia swych zbrfldniczych 

Mówca omówił z kolei machina- wują swą władzę w Niemczech je- cel~w wspó}pracują rz: zaqllodrumi 
cje imperialL<;tów amerykańsk~chJ dynie ru.t>m i to w Sl)r&wach obej- P?dz~gaczarru wo.iennynti .2 :reakCj<i 
2mierv..ających do· r02pętania wojny mujących eale Niemcy. W obecnej niemiecką. 
oraz przedstai\ił wielkie osiągnięcia sytuacji mocarstwa rz:achodnie nie .Prawiccwi socjaldemokraci nie­
światowego obozu pokoju. Sprawa mają \i.Jięc żadnego tytułu prawne- m1eccy spod znaku Schumachera 
pokoju - powiedział Grotewohl - go do sprawowania władzy w Niem ~e:zws~yd:ni: wykom:ją_ i:istrukcje 
zwycięży, ponieważ ludzkość skupia czech. unpenahstów ameryKanskich. 
się wokół obozu wa.lezącego 0 po- Nikt w Niemczech Zachodnich Republika narodziła się w walce. 
kój, obozu, któremu przewodzi wiel nie jest tedy zobowią.zany stoso- Również dziś prowadzi ona walkę i 
ki i potf:żny Związek Radziecki. wać się do poleceń wład-z okupa.- w walce będzie się roflwijała i kme 
Przechodząc do sytuacji w Niem- cyjnycb. Na tym właśnie op.ie- pła. NRD walczy o jedność narodo• 

crz:ech Grotewohl oświadczył m. in.: ra się prawo narodu niemieckie- wą, o demokrację i 0 prawo samo• 
Wo1ska zachodnich mocarstw oku go do oporu narodowego, jest to okreiilenia. na obszarze całych Nie-

pacyjnych nie rz.najdują się na te- bowiem opór przeciwko bezpraw miec. , 
rytorium Niemiec. w tym celu, by nym rządom, Mówca zaznaczył, że bistorycz 
wykonać rz:adania wynikające z Dotychczasowe osiągnjęcia NRD ne znaczenie dla rozwoju NRD 
uchwał poczdamskich, a mianowi- - mówił Grotewohl - świadczą o posiada depesza Stalina z 13 paź 
cie demokratyzację Niemiec i nie- tym, iż naród niemieeki ma pTZed dziernika 1949 . rolm, wysto&Oo 
dopuszczenie do nowej agresji sobą jedną tylko właściwą drogę, a wana do Piecl~a i Grotewohla. 
Wojska zachodnie pnebywają w mianowicie włączenie się do rodzi- Z depeszy tej wynilta jasno, że 
Niemczech po to, by prowadzić ny narodów miłujących pokój. walka. o jedność Niemiec i wal· 
„zimną wojnę", by WYkonywać za.- Osiągnięcia NRD. osiągnięcia. naro- ka o pokój - stwierlidł Grote-
dan-ia sprzeczne z obowiązującymi du niemieckiego byłyby niemnżliwe wohl - jest naszym ~alnym 

nielegalne układami międzynarodowymi. Woj- bez pomory ZSRR i dlatego żywimy zadaniem za.ro vno • względów 

por.ii z. r~mienia ZSRI~ d01l?-agał :;i~·l Polecono mi, abym zakomuniko- ska zachodnie straciły więc w zu- głęboką wdzięczność dla rzą.du ra- narodowych lfll i ~rOilo-
postępowanie władz okupacyinych w Japonii 

'.MOSKWA (PAP). - W depe&ZY 
• Tokio Agencja TASS donoair za.pe~ema swobodneJ dz1alalnośc1 war, że wobec powyższego pismo, pełności charakter wojsk okupacyj- dzieckiego i dla. Józefa Stalina. wych. 

p~·tn dem~ln·atycz~ych, ~. tej lic~_- ja~ie wystosował . głównodoWl'dzący nych i stały się zwykłą armią Inter· 
b1e. Ko;riumstyczneJ Partu Japonu, dr.ia 25 czerwca. me może być uzna- wentów, której zadaniem jest 
zWJą71~ow zawo~ow~~h i innych ja- nP za odpowiedź na pismo członka ucisk narodowy i utworzenie w 
pcnsk1ch organIZaCJI . demokr~~ycz· Rady' Sojuszniczej 'dla Japonii z ra- Niemczech Zachodnich bari:y wojen 
nych oraz zaprzest~mi; repre?Jl , w m'enia ZSRR i abym potwierdził, ż.e no-strategicznej, wymierzonej prze 
stosunku do ~r~ywodcow . zwi~zk?:v wysunięte w piśmie przedsta,•..-iciela ciwko Zwiąrzkowi Radzicckiemu, 
za:vodowych l mnych Japonsklcn radzieckiego .';ądania w sp1·awiC1 po- przeciwko Niemcom Demokratycz­
d!"1ałaczy dero-0~ra~yc~nych: Wysu· łożenia kresu nielegalnej -akcji w sto nym i przeciwko krajom Demo­

W swoim czasie, na polecenie 
~ł-Oll!ka Rady Sojuszniczej dla Ja· 
ponii z ramienia ZSRR generała De 
rev.ianko, jego zastępca pułk. Pola· 
szenko skierował do generała l\Iaa 
.Arthura list w sprawie represji a· 
nwrykańskich władz okupacyjnych j 
:rządu japońskiego w stosunku do 
związków zawodowych, partii komu· 
:l\;stycLnej i innych japońsk"ich orga· 
:oizacji demokratycznych. Gen. J\Iac 
Atthur, nie mogąc obalić faktów 
przytoczonyeh przez pułkownika Po­
faszenlro, przesłał dnia 25 czerwca 
odpo~iedź w lekceważącym tonie, w 
której, nie podając żadnych arguroen 
tów co do meritum sprawy, odrzucił 
żqćiania prz.:lstawiciela ZSRR w 
spl'a.wie położenia kresu niełegalnej 
akcji wobec związków zawodowych, 
iputii komunistycznej i innych orga 
nizacji demokratycznych Japonii. 17 
lipca br. pułk. Polaszenko przesłał 
w odpowiedzi ,do generała Mac Ar· 
th1:.ra pismo następującej treści: 

Potwierdzam odbiór Pańskiego pl· 
~ma z dnia 25 czerwca br., nadesła­
nego w odpowiedz.i na pismo .::z.łonka 
Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra­
mienia ZSRR generała Derewianko, 
z dnia 24 czel"'wca. W piśmie swoim 
ezłonek Rady Sojuszniczej dla Ja-

Bestialstwo imperialistów 
amerykańskich w Korei 
PEKIN (PAP) - Według wiado­

mości z Phenjan, imperiali_ści amery 
kańscy i ich agenci z kliki Li Sya 
Mana podezits odwrotu z Seulu za­
mordowali wielu partioti>w. Podob­
nych zbrodni dokonali oni przed wy 
cofaniem się z Suwon, Inczon i z in. 

nych miast. 

Z "okazji , Święta Odrodzenia 
Ił" I f ł l_I ł I I I 1 ł ł I I tł I I I I 1. 1 • 1 I I Ił I I I I 1 :1 ' 1 I I I fi I I I l·H 

Zyczenia związkowców Anglii 
<:Ila robotników polskich 

ruęte w tym p1s~1e. ządania . opart~ sunku do związ.ków zawodowych, kracii Ludowej. 
s~ na P~~tanow1~mach del~~ara~j~ partii komunistycznej, i innych or- Należy równiei: znieść w Niem- WARSZ A W A (PAP) - Liczne or I działu Łączności l'viiędzynarodowel 
poczda~skieJ. rz_ądow USA, \\1.elk~e1 ganizac.ii demokratycznych Jap:mii czeeh Zachodnich - podkreśla Gro ganizacje związkowe Anglii z okazji CRZZ wiele depesz z serdecznymi 
Brytann, Chin 1 ZSRR, przew1du111· 11ezostają w mocy. tewohl wszystkie -zarządzenia sprze Swięta Odrodzenia przesłały do Wy życzeniami i pozdrowieniami dla 

cych, że „rząd japoński winien usu· -------.-'--------------------------...---------------- związkowców polskich. 
nąć wszelkie przeszkody na drodze 
do wskrzeszenia i umocnienia ten­
dercji demokratycznych wśród naro 
dtt japońskiego", że „zapewniona hę 
clrie wolność słowa, religii i myś1e­

Wymiana towarowa z ZSRR 
rua, jak również poszanowaaie pod· - podstawą handlu zagranicznego Polski Ludowej 

Dalsz,- wzrost obrotów w I pólro~zu 1950 r. 
stawowych praw człowieka". 

Odrzucając te słuszne żądania 
głównodowodzący raz jeszcze wyka· 
zał, że ni.e zrozumiał on deklaracji 
poczdamskiej i innych wspólnych de­
cyzji mocarstw, dotyczących demo· 
kratyzacji Japonii. Członek Rady So 
ja·szniczej dla Japonii z ramienia 
Z$RR nie jest zdziwiony takim sta· 
ncwiskiem głównodowodzącego wo­
bee swego pisma z dnia 24 czerwca, 
albowiem fakty wskazują, że dzia­
łalność głównodowodzącego w Japo­
nii świadczy o "tym, iż je!St on dale· 
ki od demokratyzmu i nawet od ele 
nientamego zrozumienia zadań, 
z"iązanych z demokratyzacją Ja· 
ponii. Praktyka ostatnich lat, - y; 
szczególnofoi nielegalna akcja podJę 
h w ostatnich czasach wskazuje, źe 
polityka głównodowodzącego, za­
n•iast zapewniać wolną działalność 
japońskich organizacji demokratycz­
nych i respektować podstawowe pra 
wa demokratyczne narodu japońskie 
gr, sprowadza si~ do. deptania praw 
japoń<;i!Cich orgamzach demok"Tatycz-
11ych. 

WARSZAWA (PAP). - Minister-1 poziom z tego samego okresu 1949 r:• 
stwo Handlu Zagranicznego podaJe co stanowi wykonanie planu za I poł 
dane, dotyczące realizacji obrotu to- racze 1950 r. w 102 proc. W tym o­
warowego z zagranicą za I połowę kresie nastąpił wzrost eksportu arty-
1950 r. Wartość obrotów polskiego kułów rolniczo-spożywczych oraz w~ 
handlu zagra11.icznego w I półrociu t'obów przemysłu metalowego i che-
1950 r. osiągnęła wzrost o 12 proc., micznego, nało!"last zmniejszył się 
w porbwnaniu z analogicznym okre- eksport grupy surowców. • 
sem roku 1949. Podstawą wykonania plauu w han-

dlu zagranicznym były zwiększone 
obroty ze Związkiem Radzieckim, kra 
jami demokracji ludowej 1 NRD, któ­
re. w porównaniu z analogicznym o­
kresem roku 1949 wzrosły w I pólro· 
czu rb. o 65 proc. Udział ZSRR oraz 
krajów demokracji ludowej w obro­
tach towarowych Polski Ludowej z 
zagranicą w I półroczu 1950 r. wy· 
nlósł 58 proc. Wymiana towarowa ze 
Związkiem Radzieckim, głównym do­
stawcą dóbr inwestycyjnych, baweł­
ny, rud, metali kolorowych, produk· 
tów naitowych i innych - osiągnęła 
w I półroczu 1950 r. wskaźnik 180 w 
stosunku do lOO i I półrocza 1949 r. 

Ogólna wartość importu wzrosła o 
28 proc„ w porównaniu z I połową 
r. ub.. dzięki czemu plan importu w 
I półroczu wykonano w 105 · proc. Na 
zwiększenie importu wpłynął wztost 
importu surowców i półfabrykatów, 
niezbędnych dla podstawowych gałę­
zi przemysłu, a przede wszystkim su· 
rowców dla przemysłu metalowego i 
hutniczego oraz dla przemysłu włó· 
Id en niczego. 

Import dóbr Inwestycyjnych w 
I półroczu rb. wzrósł, w porównaniu 
z I półrociem 1949 r. o 68 proc. 

Ogólna wartość eksoortt? osiągnE;ia 

RównQcześnie osiągnięto poważną 
zwyżkę obrotów z krajami demokra­
cji ludowej, a w szczególności: z \Vę 
grami, z Rumunią, z Czechosłowacją 
oraz Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. 

Nawiązano trwałe stosunki handlo­
we z Chinami Ludowymi, a rozpoczę­
ta wymiana towarowa wykazuje sta­
ły rozwój. W I półroczu r. 1950 wzro 
sly o 23 proc. obroty towarowe z kra 
jami zamorskimi, będącymi odbiorca­
mi naszych wyrobów przemysłowych 
w zamian za surowce dla polskiego 
przemysłu. 

\Vykonanie obrotów towarowych z 
zagranicą w I półroczu rb. oraz sy­
stematyczny wzrost wymiany handlo 
wr: j z ZSRR, krajami demokracji lu­
dowej. Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną l Chinami Ludowymi stwa 
rza. n•"-lne warunki dla wykonania za 
dań Ministerstwa Handlu Zagranicz. 
neuo w I roku Planu Sześdoletnieuo. 

M. in. Związek Zawodowy Ener• 
getyków obszaru wielkiego Londy­
nu, reprezentujący 50 tys. członków, 
przesyłając pozdrowienia dla ener• 
gdyków polskich, oświadcza: „Zo· 
bowiązu,jemy się czynić wszystko, 
co w naszej mocy dla. zbudowania, 
wzmocnienia i zacieśnienia przyjał 
ni między naszymi krajami". 

Depesze \\-yrażają również r;;idość 
z zawarcia umowy handlowej mię· 
dzy Polską a Wielką Brytanią. 

Ilia Erenburg 
wiecu w Londynie na 

LONDYN (PAP) - W Z\Viązku :I 
zakończeniem ogólno - angielskiej 
konferencji zwolenników pokoju od· 
był się w niedzielę wieczorem w Lon 
<;tynie potężny wiec na Trafalgar 
Square, na który mimo deszczu przf 
było ponad 20 tys. osób. 

Pojawienie się na trybunie znane­
go pisarza radzieckiego - Ilii Eren• 
burga, powitane zostało serdecznymi 
oklaskami. W inrienh1 Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju ErenburJ 
wezwał mieszkańców Londynu do 
podjęcia energicznej akcji przeciwko 
próbom rozpetania nowej wojny. 
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Wykorzystuimy doświadczenia Czynu Lipcowego 1 

-ci~-.­

Na Warcie Pokoju 

Umiejętna organizacja pracy umożliwiła rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Stalina 
Na V Plenum KC tow. Hilary Mlnc, mow1ąc o drogach, prowadzą· 

cych do wykonania Planu 6-!elniego, stwierdził, że podstawą rozwoju 
naszej gospodarki jest przede wszysllcim postęp techniczny. 

Wyrazem tego będzie uruchomienie nowych, olbrzymich zakładów 
pracy o najnowocześniejszym sprzęcie i urządzeniu technicznym, a 
obok tego odnowienie aparatu produkcyjnego drogą gruntownej rekon· 
strukcji starych zakładów przemysłowych oraz usprawnienie metod 
pracy. „w okresie sześciolecia - powiedział ro. in. tow. Minc-zostanie 
osiągnięty znaczny postęp organizacyjny w naszej gospodarce narodo­
wej. 'Wszyitko to stwarza podstawę do poważnego wzrostu wyda3no· 
ści pracy". 

Jak załoga Zakładów Stalinowskich rozwiązuje to zadanie, stojące 
przed całą naszą gospodarką? 

przejście na obsługę 5 stron w Za 
kładach Stalinowskich zainicjo~ 

wała w Czynie Lipcowym prządka 
ob. Janina Krzynowek. Za jej przy· 
kładem poszły ob. ob.: Julia Pawlow­
•ka, Jadwiga Rozmarynowska, Hen· 
ryka \.Yojdak, Stefania Skąpska i Ge. 
aowefa Królik. 

_Podczas rozmowy z pionierkami 
wielowarsztatowości w Zakładach Sla 
linowskich dowiadujemy się, że tylko 
dzięki właściwej organizacji pracy 
prządki mogą obecnie obsługiwać o 
192 wrzeciona więcej przy t.;kim sa­
mym nakładzie pracy, co dawniej. 

Co mówiq pionierki 
wielowarsztatowości 

_ przede wszystkim w niedoprzę-
dzie nie znajdujemy obecnie 

wcale poje_dynek-ośw1adcza ob. Krzy 
nowek-ktore dawniej utrudniały nam 
pracę, powodując ciągłe zrywy. Za­
stosowanie w oddziale przygotowaw· 
~ym z:iako,~ania niedoprzędu spra· 
wiło, ze kazda wrzecioniarka stara 
si_ę pracowa~ dobrze na swej maszy­
me, aby umknąć reklamacji. 

- Drugą sprawą, zasługującą na 
uwagę - ciągnie ob. Krzynowek, to 
biegacze, które obecnie w ogóle nie 
wyskakują i nie zrywają nitek, dzięki 
gruntownemu oczyszczeniu i wyre­
montowaniu maszyn przez majstrów. 
Pr'.led~em stanowiło to istną plagę. 
Pracuiąc na 4 stronach musiałam na· 
ło~yć ok?ło 60 biegaczy dziennie, a 
dz~s, choc zmiana już się kończy, za­
łczyłam dotychczas zaledwie 3 bic· 
gc:cze. 

- W dniu, kiedy przystąpiłyśmy 
do obsługi 5 stron maszyn obrączko­
wych - stwierdza druga prządka ob. 
~u!ia. Pawłowska - nie mogłyśmy po 
Ją~~ ze te same maszyny, co wczoraj, 
dzis jednak zupełnie inaczej pracują, 
nie powstają „barany" i nie ma tyle 
zrywów. co uprzednio. Podczas gdy 
na 4 stronach miałyśmy normalnie 
od 100 do 150 zrywów w ciągu godzi 
ny, obecnie na 5 stronach mamy prze 
c1ętnie 94 zrywy. Widzimy więc, jak 
wielką rolę odgrywa czystość i dobre 
przygotowanie maszyn do produkcji. 
Od nas, prządek, zależeć będzie stałe 
utrzymanie maszyn w takim stanie 
jak obecnie. I dlatego czyścić będzie~ 
my . cały ap.arat wyciągowy kolejno, 
a me tak, Jak dotychczas, tylko w 
miejscach najbardziej zanieczyszczo­
nych, 

- Zresztą warto było przejść na 5 
stron - kończy ob. Pawłowska -
gdyż dzięki usprawnieniu pracy nie 
napracujemy się więcej, ~a zarobimy 
o 7 tysięcy miesięcznie więcej, niż 
na 4 stronach. 

Wiele zależy 
od majstrów 

remontowali dokładnie maszyny, 
zwłaszcza uregulowali aparaty wyc1ą 
gowe oraz naoliwili i naprawili 
wszystkie wrzeciona. Toteż prządki 
nie mogą się nadziwić, że obecnie na 
5 stronach mają nieomal mniej pra­
cy, niż na 4. 

- Same prządki pytają nas - mó­
wi majster tow. Owczarslli .;... czy na 
rych maszynach "Zastosowano jakieś 
ulepszenia? Jednak nie było żadnych 
udoskonalei1. Po prostu maszyny zo­
stały tylko uważnie przejrzane i o· 
czyszczone „od stóp do głów", co tak 
dodatnio wpłynęło na d;lłszy tok pra 
cy. Teraz majstrowie muszą czuwać 
Nd tym, aby niedoprzęd bywał w po 
re dostarczany prządkom i aby odbie 
rano puste szpule po niedoprzędzie. 
Również obciąqaczki oraz pomagacz· 
ki poświęcą więcej uwagi prządkom­
wielowarsztatówkom. 

Właściwa 
organizacja pracy 
Azeby móc odpowiednio rozwinąć 

ruch wielowarsztatowy, zmienio 
no dotychczasowe formy organizacji 
pracy. Rozpoczc;to od oddziału przy­
gotowawczego. Nowa dyrekcja, WP.· 
spół z organizacją partyjną i radą za 
kładową, dokładnie rozpatrzyła ten 
zasadniczy odcinek produkcji. Posta­
nowion~. aby półfabrykat z oddziału 
przygotowawczego był znakowcmy 
przez wr7.ecioniarki. Pozwala to na 
sprawniejsze ujawnienie brakowanej 
produkcji, czyli tzw. „pojedynek''· 

Zmieniono również formy pracy na 

concj w większej części na maszynę. 
W ten sposób ulepszenie metod 

pracy w oddziale przędzalni śred· 
nioprzędnej pozwala na zwiększe­
nie wydajności pracy przy mniej­
szej obsłudze, daje zmniejszenie 
kosztów własnych, a jednoczesnie 
przynosi wielowarsztatowcom 
wzrost zarobków. 

* • * 
Doświadczenia Czynu Lipcowego 

nie powinny i nie mogą pozostać zdo 
byczą jednego oddziału produkcyjne­
go, lub też jednego zakładu pracy. 

Przykład lepszej organizacji '}>racy, 
w wyniku której wzrosła zarówno 
ilość, jak i jake>ść produkcji, winien 
znaleź.ii zastosowanie we wszyslkich 
naszych fabrykach. 

Nowe fotmy pracy majstrów w Za· 
kładach Stalinowskich. ich dbałość o 
wysoko jakościowy remont, o termi· 
nową dostawę niedoprzc;du, można i 
należy wprowadzić w pozostałych od 
działach i w innych fabrykach. 

Z drt!giei strony, usprawnienie pra 
cy w oddziale przygotowawczym, któ 
ry jest tzw. „wąskim gardłem·~ w 
przemyśle bawełnianym posiada o· 
gromne znaczenie w walce o podnie· 
sienie jakości produkcji. 

Kierownictwa naszych zakładów 
pracy, organizacje partyjne i rady za 
kładowe, korzystając z doświadczeń 
Czynu Lipcowego i upowszechniając 
je, przyczynią się do zlikwidowarna 
wielu niedociągnięć produkcyjnych, 
przvśpieszając zarazem realizaCJę 
wielkich zadań Planu 6-letniego. 

~ Szumska 

Tow. Stefania Stryczek, frezerka z Wi-Fa-My w częsie pełnienfe­
Warty Pokoju. 

Zobowiązanie, podjęte na cześć święta Odrodzenia, przodownice 
przekroczyła o 1 proc., wykonując normę produkcyjną w 126 procen• 

. tach. 

obręczniakach, gdzie obsługuje się 5 z ·ludu ••1qro~1q stron. Dotychczas bowiem szpulki z •• ..;:, 
niedoprzędem zakładane były jedDo-

~:eś~~~~cf:g u~~:u~~~~~a~o !a~~~~~ nowe kadry of i· cersk1· e dnia. Innowacja polega na tym, że · · 
obecnie wprnwadzono szpnle z nie-
doprzędem o różnej grubości, które 
się stopniowo zmienia., co likwiduje i z luden1 .są nieroze_ ~Rainie związane postoje, 

Postanowiono również doprowadzić „Kadry decydują o wszystkim" -1 przy rządach sanacji! Pasał by kro Sączu. - Ucieszą. się wszyscy w do.i 
do minimum postoje pojedynczych t~ slow~ Towarzysza ~talina odnoszą wy jakiegoś wiejskiego bogacza. Dziś mn, że otrzymałem pierwszy stopie4 

się. takze do kadr WOJskowych. Stą.d. J'' :t ~fi'cerem. Jednym-z naJ·lepszych oficerski w mym życiu - dodaje ~ wrzecion, które unieruchamia zr"Wd· lk k ~~ v k · · 
• 

1 wie ·a tros a rządu ludowego 0 za51 I . . . . . . za onczeme rozme>wy. 
, nie pasków wrzecionowych. Zerwa· Jenie armii zdolnymi oficerami, wy· uczmow szkoły. Został wyrozmony 1 B d I s li d h le nie paska może być tolerowane tylko wodz:Jcymi się z ludtt i z ludem zwią wręczono mu podczas pre>mocji, jako ę ę sumiennie pełni a em naszyc orespondencji na przeciąg jednego obciągania, a zanych, którzy umieliby wychowy· nagrodę za doskonałe "~·niki w na· swą zaszczytną służbę 

Jo, że nie wyskakują biegacze, 
. _nie ro~ią się „barany", że bywa 

mmei zrywow, a wszystkie wałki 
czysz~z.ące sprawnie obracają się i 
spclmaią swe zadania, stanowi nie· 
wątpliwie dużą zasługę majstrów i 
personelu technicznego. Ma 1strowie 
chcąc przyjść z pomocą robotnicom: 
które miały obsługiwać 5 stron. nie 
szczędzili starail, i w ciągu 2 dni wy. 

Z I - nie, 1·ak do te3· pory, kiedy wrzeciono '~·.ać naszyc~ żołnierzy w idei. glębo uce aparat fotograficzny. F · k Ad k · I 
Wa • db I kiego oddam& masom pracuJącym. ' . ranc1sze amczy , Je< en z prQ czamy nie a stwo bywało czasem nieczynne w przecią· Takie kadry może dać pafistwu tyl- Ziszczone marzenia mowanyclt w niedzielę podchorążycb 

gu kilku godzin. kl) klasa robotnicza i masv mało oraz 1 • Wojska Polskiego, przyszedł nit usuwamy braki· Maszyny-obręczniakl, na któr1ch sredniorc>lnego chłopstwa. • ppor. Sliwy świat w rodzinie małorolnego chlOof 
zaczęto pracować na 5 stronach, są Ta tr()Ska rządu ma swą głęboką Ppor. Ryszard śliwa, robotnik i pa. 

r Bogacz wi·e· k. ż 1 wymowę - świadczy o olbrzymich, syn :r·obotiii'ka z Nowe"o S<>cza, - Po powołaniu mnie do służb~' „ JS t u ywa wsze kich za. interesowała się już KomisJ·a Spe całkowicie nowoczesne. Specjalne hist h · h · k' "' " 'sk · J 't t ł ·„ •pos bó b • • , oryc~nyc przem1anac , Ja ·1e za jest również jednym z promov;anych WOJ ·oweJ, W\ro ce zos a em przem~ 
„ 

0 w, a Y opoznic dalszy roz- CJalna. rurki wchłaniają kurz i włókna przy c}.odzą na wszystkich odcinkach na- ,., ni'cd·,,·eiA ofi'co.-o'w TIToJ·.,_1.a Pol· slony do 8zk.oły Podoficerskiej - 1 

WOJ gospodarczy kraJ·u". Pisała 0 * • • * · · · t " „ \" ...,, .n "11t ó · każdej przędzącej się nitce. Dlatego szego zyc1a pans wowego. skiego. Na twarzy jego widać wzi'u· m wi. ' 
tym tow. Maria Bednarek-korespon· W związku z zarzutem wysuniętym p1ządka nie przesuwa tak często de· Przyjrzyjmy się sylwetkom promo zenie z przeżytych niedawno chwil. Ppor. Adamczyk wyróżnił się od 
dentka chłopska, podając wypadek przez tow. Chęcińskiego, wytykają- v.'anych w ubieglą niedzielę oficerów, ~'a bagnecie karabinu _ zatknięte początku w Szkole Podoficerskiej do 
n ·e b · . cym niewykorzystanie przez PPB ser.zką opluszowaną po klapkach, a absolwento' ff Of' k' · s l łv p 1 o s1ewama przez bogacza J. ~. icers ·ieJ z rn • 0 • kwiaty, którymi zebrana na stadio· brymi postępami w flauce. Dzięki t1

1 

Walczewskiego z gromady Chełmy, kredytów na zakup książek technicz raczej zwraca uwagę na przykręca- litycznej. PodporucZ'llik Jasek po· nie Wojska Polskiego młodzież ob· mu skierowano go nastę~,nie do Of 
gm. Lućmierz, ws=stkich awych nych, okazuje się, że z przyznanych nie nitek i czystość maszyn. Wszyst- chodzi ze wsi. Urodził się w 1926 r. rzucała nowomianowanych oficerów. cerskiej Szkoły Politycznej. 

UJ 50.000 zł. na ten cel nie zużytkowa- k' . w Długowolinie, pow. Garwolin. Ro-
gruntów. no w roku ub. 7.490 zł. Za tę kwo ie te posunięcia i reorganizacja pra- dzi11a, składająca się z 5 osób, bie- - Od dzieciństwa mar·zyłem o _,. W każdym liście matka ~oj• 

Faktem tym, jak Wynika 'Z nade tę mają być nabyte w tym roku no cy mają na celu łatwe i nie męczące dowała do wojny na 3 ha kiepskiej szkole oficerskiej - mówi. - I ni· przył p0Znd1inala mb. i, abym pilnie się u„ 
·~a_n_e_g_o==wy~~i.a_~_i_e_n_ia __ z_L_u.~.m~~~r~z.a~,~w~e~k;s;~;ż;k;i~·----------~~r~o:b:o:~:i:k:a~':ry~k=®=~:i:e~p:r=a~cy~,~p:r~z:e~n:u:-~z~~:~~i~J~a~k:a~c!z!~!a:ł:•~2g~o~2p~I~~~y!s!~~o=ś~~~~~~m~~a~e~· \~~k~Pwl~l~~t~bże~ 

osil!gnął, gdyby bohaterska Axmia wemu cłOJS u os ,:1emu rzc a no• 

Czyja 
Najpełniejsze wykorzystanie 

parku maszynowego - to jedno 
z naczelnych zadań kierown,ictwa 
technicznego i załogi zakfadu pra 
cy. Zadanie to występuje zwłasz· 

J. Lipińska 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

wina~ 
cza szczególnie jaskrawo w świe 
tle uchwał V Plenum KC PZPR. 

Jak więc nazwać bezczynność 
wieln maszyn w ZPW im. A. Stru 
ga? Na oddziale II tych zakładów 
stoi już od dawna bezużytecznie 
szereg maszyn do szycia, wyży. 
maczka elektryczna, 2 maszyny 
do wyrabiania krepy i td. w~zyst 
kie te maszyny są w dob17m sta 
nie i po drobnych naprawach mo 
żna by na nich rozpocząć produk-
cję. S. Wartacz 

ZPW im. A. Struga 
Zaic;te osobliwe to zjawisko. W 

czasie, kiedy klasa robotnicza wy 
tęża. siły dla stałe~o zwiększania 
wydajne>§ei pracy jakieś bhtrokra 
tyczne niedopatrzenie oopuszcw. 
do marnowania cennych maszyn. 
Jeżeli maszyny te nie są potrzeb 
ne w ZPW im. A. Struga, to moż 
na by je przecież odstąpić innym 
zakładom, które potrafił właści· 
wie je wykorzystać. 

Sklep „Samopomocy Chłopskiej" 
Slł/ieci pustka11Ui 

Podczas ostatniego pobytu w 
Bąkowej Górze ekipy łączności rz 
ZP.Dz. .im. T. Duracza, nasłucha­
liśmy się w;e1u gorzkic!i uwag, 
jakie padły fle strony chłopów 
!POd adresem tamtejsrzego sklepu 
„Samopomocy Chłopskiej". O bee 
nie, w okresie żniw, kiedy dla 
rolnika cenna jest każda minuta, 
sklep spółdzielczy w Bąkowej 
Gór.ze nie !P<>Siada na swych pół­
kach nawet takich podstawo­
wych artykułów pierwszej po­
trzeby, jak cukier, mydło C2Y sól. 
Krótko mówiąc, ab'y rzdobyć te 
!Produkty chłopi IZ!lUuszeni są jeź­
dzić do odległego o 8 km. Przed„ 
iborza. Erzecz prosta, odrywa icb 

'Io na długie godziny od robót w 
polu. 
Czyżby Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" w Masło 
wicach tak mało interesowała 
się podległymi jej punktami ' 
sprzedaży? W każdym razie otwa 
i~anie przez kierownictwo Gmin 
111ej Spóldrzielni „Samopomoc 
Chłopska" sztucznych trudności 
przy rzaopatrzeniu chłopów, i to 
w okresie żniw, i:tanowi postępek 
karygodny i rzasługujący na bliż­
srze ebadanie przez czynniki nad­
reędne. 

St. Bo1'1Jch 
ZPDz. im. T. Duracza. 

~ 

Bez rysunków 

Czerwona, a u jej boku Wojsko Pol· wych kadr ofice1·skich, związanych 
skie, nie przyniosły naszej O,iczy. z Indem, z i·obo~nikiem i pra~ującym 
inie wyzwolenia spod ucisku kapi~a· c~ł?pstwem. Te~az, gdy. skonc~J;:lem 
listów i obszarników. w szkole z. po I Sz_kol~, przyrzeldem sobie pełtnc s~ 
czatku było mi trndno. Szkoła po· m1~nn1~ swą za~zczytną ~łuzbę: dba~ 
ws.zechna, którą skończyłem pTzed e> z_ołmerza,. o Jego c~dz1enne. troski, 
paru lat~·. nie dała mi dostatecznego 0 Jego. P?Zi?m . moialno·po_h~ycz~y, 
przygotowania. Ale stwoi·zyl~my kół I) ~odmesien.ie J~O go~o\~os.c1 bo.JO• 
ka samokształceniowe i przy pilnej WCJ: ~ę.dę_p_rzestrze~ał 1 ".rrowad~ał 

to • pracy udało mi się przezwyciężyć w . zycie limę nas~eJ. P~,~-tu, budllJIV' nie praca trudności. w kwietniu br. złożyłem CeJ w Polsce SOCJahzm. 
Niedawno trzech pracowników 

ŁZW AN1T·A 21 otrzvmało zlece­
nie wykonania czterech aparatów. 
Kiedy jednak przystą.piono do 
montowania aparatów okazało 
się, że brak szeregu części. Trze 
ba było dorobić je pilnikiem rę­
cznie. 

Dlaczego jednak tak się dzie­
je, że do tej pory nie sporządzo­
no u nas dokładnych i·ysunków 
tych części? Wykonywać z pamię 
ci skomplikowane aparaty jest 

rzeczą trudną i zabiera t-0 wiele 
cennego czasu. Cóż np. się stanie, 
jeśli odbiorca zażąda po pewnym 
czasie ezęści wymiennych? Kto 
będzie wówczas w stanie je od­
tworzyć? 
Sprawę wykonania dokładnych 

rysunków dla wszystkich prac 
zleconych winiii wziać sobie de> 
serca fachowcy z naszego biura 
fabrykacji. 

Z. Tałada.j 
ŁZWANN - A 21 

egzamin okresowy z \vynikiem po· Dzięki pracy 
myślnym. 

- Szkoła dała mi bardzo. wiele. samokształceniowej 
.Testem teraz świadomy celów i dą.· 
żeń klasy robotnicze.i, z l;:tórej wy· 
rosłt'm, a wiedzę moją pragnę prze· 
kazywać żołnierzom Wojska Polslcie 
go. 

Ppor. śliwa w nagrodę za pilną. 

na'ukę otrzymał wieczne pióro. Te· 
raz wyjeżdża na 2-tygodniowy urlop 
do l'odziców i rodzeństwa w N owym 

Paradgżu 
przygotowany do akcji omłotowej 

SOB 
• • 

Ojciec ppor. J. Barczyka był r<>" 
botnikiem rolnym. Wynajmował sit 
bogaczom wiejskim w Dobiecinie 
(woj. łódzkie). Syn poszedł śladami 
ojca. Bo cóż miał robić innego? Po 
wyzwoleniu, w lutym 1945 r. wstąpił 
ochotniczo do II Armii i odtąd za~z~ 
ło się nowe życie dla młodego J Ó· 
zefa. Zostaje podoficerem, potem 
prze~.łany do OSP, b:itdzo szybko 
wybija się, celując zdolnościami i pra 
cowitością. Kończy szkolę jako ,ie· 
den z piexwszych uczniów. Dzięki do 
brze zorganizowanej pracy samo­
kształceniowej, g.rupa ppor. Barczy 
ka zajęła w batalionie drugie miej­
sce w przodownictwie nauki. W na· 
grodę za to ppor. J. Ba1·czyk otrzy 
mał aparat radiowy. 

nie 1est 
Dzięki ?ś~·odk?:Wi m~szynow~- t:oszczył się dawniej e> tych, co I 

mu w gnnnie "1elka "ola, kto- me mogli sobie poradzić? Db:ił, 
ry dobrze spelnił swe zadanie - ale o bogaczy. Dziś jest inaczej 
żniwa zostały ukończone w termi - państwo ot:ici:a opieką przede 
nie: Z maszyn korzystali mało i wszystkim biednych chłopów." • 
średniorolni chłopi, sołtysi za~ Zdawało by się zatem, że u 
bacznie czuwali, aby pomocą. są· nas już wszygtko w porządku. Są 
siedzką zostali objęci wszyscy po jednak i brak.i. Dotkliwie odczu-
trzebu.iący. wać się daje hrak motorów do 

W akcji pomocy sąsiedzkiej na młockarni. SOM posiada trzy mło 
wyróżnienie zasluguje kierownik ckarnie (wyremontowane), ale :?• 
resztówki w Wielkiej Woli, ob. ni jednego motoru i młócić me 
Lachowski, który po ukończeniu ma. czym. Kierownik ~OM, ob. Ja 
żniw na gruntach resztówki (ży. worski, tlumaczy się, że na jego 
to zżr:to do 8 lipca, zwieziono do wystąpienia w PZGS-Opoczno od 
14 lipca, ścierniska zostały za- marca nie ma odpowiedzi. 
oi·ane i zasiano poplony). śpie· GS nie przygotowała i·ównH'Ż 
szył z pomocą tam, gdzie gos.poda magazynu na zboże, nie ma krat 
rze nie mogli se>bie poradzić , - ani w oknach, ani w drzwiach, a 
pomagał swymi końmi i żniwiar- już wielki czas aby się ktoś t.y-11 
ką. zają.ł. Zbiory tego r"ku są doore 

Dzięki tej uczynnej pomocy są i gdy chłopi zaczną zwozić żyto 
siedzkiej skoszono 25 ha. Toteż na skup, wówczas na 1·emonty bę 
sąsiadujący z resztówką chłopi dzie za późno. Magazyn jest w 
nie szczędzą słów wdzięczności tej chwili nieczynny, a towary 
dla ob. Lachowskiego. przechowu.ie się w stodołach, soo 

Chłopi naszej wsi mówią czę- pach i piwnicach. Co najdziwniej. 
sto: - „Czy te> kto dawniej sły- sze, że cement przechowuje się w 
szał lub widział, aby dworskie stodole, gdzie wietrzeje, nat.J· 
konie lub żniwiarka pomagały miast otręby w.„ piwnicy, gd4ie 
chłopu w żni..-•ach? Czy rzad za- łatwo moza stechnać. 

Chcielibyśmy wiedzieć, kto i:a 
taki stan rzeczy jest odpo.wied:r.ial 
ny? 

Teofil Bernas 
wieś Paradyż, pow. Opoczno 

Odzież • 1est 
ale w magazynie 

Zgodnie z umową l:biornwą, pra 
cownicy zatrudnieni w Cewce Nr 
1 winni otrzymać do pracy o­
dzież ochronna. Jednak na skutek 
niezrozumialego stanowiska dzia 
łu Bezp. i Higieny Pracy, wielu 
rvbotników dalej niszczy poder.as 
roboty własne ubrania. Fakt te•1 
jest tym bardziej dziwny, że w 
magazynach od czte~ech miesięcy 
le:i;ą niezużytkowane fai-t:uchy i rę 
kawice och):onne. Czyżby tak tru 
dno było wydać ro·Gporządzenie, 
umożliwiajl;tce załodze Cewki Nr 
1 korzystanie z tej odzieży ochron. 
nej? 

A. DobraCZ!'ński 
Cewka Nr 1 

* * * Jakie wniGski nasuwają się, gdy 
przyglądamy się powyższym syl· 
wetkom? 
Dowodzą, że nasze nowe kadry ofi 

cerskie tk1•1ią głęboko korzeniami 
w polskim ludzie, są z nimi niern· 
ze1·walnie związane. 

Wiekopo!llne przemiany zachodzą 
w naszych oczach, wyzwalają wciąż 
nowe, potężne siły, które w ciągu 
wieków drzemały w masach praca· 
ją.cych. Dziś przed każdym uczci­
wym obywatelem stoją otwo1·em 
wszelkie drogi awansu społecznegJ. 
JTinęły bezpowrotnie czasy „Janków 
muzykantów". Każdy człowiek może 
wybrać sobie pracę w umilowanym 
zawodzie. 
Dając możliwość ' awansu spolecz· 

n.ego synom robotników i chłopów, 
tworzymy tównocześnie nowe, wspa 
niale, wierne ludowi i sprawie inter· 
nacjonalizmu ).lroletariackiego kadry 
oficerskie. 

Takie kadry, które nigdy nie za­
w~odą zaufania narodu i które gwa­
r<intuj3 nełne bezoieczeństwo ofozy~. 
ny. 



-#erzv Glinnicki Wznosi • 
Się nawa Warszawa 

dM-trworo11··, OZPr gan i z a ej i party i n ej 
spQłdzielniach produkcyjnych 

S prawy spółdzielcwści produk 
cyJnej są często omawiane na 

~bran.łach gromadzkich organha­
cjl partyjnych. Wypowiedzi chło­
~%.. m. ało i średniorolnych podczas 
._~~ świadczą nie tylko o ich 
~~im zainteresowaniu nowymi 
formarr>..i gospodarki rolnej, ale i o 
iiłębokim zrozumieniu całej donio­
S'łości nowego etapu tycia, w jaki 
wchodzi nasza wieś. 

Chłopi - członkowie naszej Par­
tii - zdają sobie sprawę, że gospo· 
darka zespołowa umożliwia daleko 
idące zastosowanie traktorów i ma 
szyn rolniczych oraz oparcie naszej 
gospodarki rolnej na najnowocze­
śniejszych zdobyczach agrotechniki 
radzieckiej. Pozwoli to wyrwać 
Wieś z okowów ciemnoty· i zacofa 
nia i stworzyć szerokim masom chło 
pów pracujących kulturalne warun 
ki bytu, w jakioh żyją chłopi ra­
dzieccy. Przejście do gospodarki ze 
spałowej, postępujące coraz szyb­
ciej naprzód, zniesie ostatecznie wy 

. zysk chłopów mało i średniorolnych 
przez bogaczy wiejskich. 

Zadania organizacji 
partyjnych 

w spółdzielniach 
produkcyjnych 

Na t.erenie naszego województwa 
istnieje już obecnie 65 spółdzielni 

produkcyjnych. Liczba ta będzie 
stale wzrastała. Jest to wynikiem 
wytężonej pracy propagandowej na 
szych organizacji partyjnych, które 
wespół z ZSL. zdołały już przeko­
nać poważne masy chłopskie o wyż 
szośdi spółldzielczo~ produkcyjnej 
nad zacofaną gospodarką indywidu 
alną. 

To szybkie przybywanie wcią~ no 
wych spółdzielni produkcyjnych na 
kłada na organizacje partyjne po· 
ważne zadania. Nowopowstała sp6ł 
dzielnia produkcyjna w iadnym wy 
padku nie moźe by6 pozostawiona 
wyłącznie własnym siłom, Organi 
zacja partyjna w sp6łdzielnł musi 
stanowić pl'7.0duJącą ~6 wsf, moł 
ną wciągnąć wszygtldch chłopów 
mało i średnioł'olnych do sp6łdziel­
ni produkcyjnej. Winna ich uodpor 
nić na wszelkie zakusy reakcji. 

Dobry i zły przykład 
Dobrą pracą może słf: pochwalić 

Qrganizacja partyjna w Wilkowi­
caCh w pow. Rawsko Maz. Na je­
;teni ub. roku członkowie nie zrozu 
mieli swych obowiązków. Do pracy 
wychodziło jedynie ok. 60 proc. 
ezłonków Spółdzielni 

Organizaeja partyjna na zebra­
niu pOstanoW'lla Z-Walczyć ten nie­
pomyślny stan. Grupa agitatorów 
udała slę do domów członków Spół 
dzielni i przekonywała ich, iż w 
interesie osobistym każdego członka 
leży normalne przychodzenie do pra 
cy. 

W wyniku tego wiosna br. w Rol 
niczym Zespole Spółdzielczym w 
'\\Yilkowicach po tainicjowaniu współ 
zawodnictwa, gO(C;(poclamwa iridyw.1-
dualne wykonały zasiewy wiosenne 
na 12 dni przed terminem. Kobie­
ty-C2lonkin:ie Sp6M!1lłellni we ws~ 
zawodnictwie zespołowym zasadzi 
ły w rekordowym czasie 30 ha kar I 
to:fli, budząc podziw rozmachem i I 
szybkością pracy. Najlepiej wywią 
zafu się grupa pod przewodnictwem 
członka ZMP tow. Marii Fornal­
czyk. 

W wyniku tego pola spółdzielców 
w Wilkowicach wyraźnie odcinają 
się od pól gospodarstw uprawia­
nych indywidualnie. 

Zły przykład pracy znajdziemy 
natomiast w Koniecpolu powiatu 
radomszczańskiego. Organlmcja par 
tyjna nłe prowadzi pracy uśwłada· 
miająceJ wśród mało I średniorol­
nych chłopów i dlatego bogacze 
wiejscy na tym terenie wywierają 
jeszcze szkodliwy wpływ na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. Nic 
dziwnego, tam gdzie nie ma pracy 
partyjnej, tam działa WT6g. 

Wniosek stąd prosty. W mieJsoo­
woficiach objętych budownictwem 
spółdzielni produkcyjnych musimy 
szerzeJ rozwinąć pracę propagando 
wą, prowadzić systematyczne szko 
lenie partyjne, uzbroić członków 
Partii Ideologicznie, by każdy z nich 
stał się bojowym agitatorem, wal 
mącym o nowe oblicze wsi polskiej, 
a jednoc7A'Śnie by każdy z nich po­
trafłł w umiejętny sposób demMko 
wać wroga klasowego. 

Członkowie Partii -
wzorem dla innych 
W trosce o rozwój gospodarczy 

spółdzielni produkcyjnych organiza 
cje partyjne winny mobilizować 
chłopów mało i średniorolnych do 
walki z wrogiem klasowym, winny 
spieszyć z pomocą zarządom, poma­
gając im w tworzeniu noWYch form 
orgapizacyjnych, wspótpracując 
przy realizacji planów produkcyj­
nych, zastosowaniu dniówek obra· 
chunkowych, stanowiących narzę 
dzle c'oraz wiekszeJ wYdajności pra 
cY na wsi. 

Przykład jak należy pracować 
widzimy w Rolniczym Zespole Spół 
dzi~lczym w Grochowie powiatu ku 
tnowskiego, gdzie członkowie po 
przedyskutowaniu i zastosowaniu 
poprawek przyjęli plan produkcyj­
ny na rok 1950 - 1951 i gdzie wszys 
cy członkowie wnieśli swój wkład 
inwentanoWY i siewny, gdzie pod­
stawowa organizacja partyjna usil 
nie pomaga spółdzielni i jej kiero­
wnictwu w pracy. 

Obecnie członkowie, choć zajęci 
przy żniwach, znajdują również 
czas na budowę pięknych dom­
ków oraz remont budynków wspól­
nych. Spółdzielnia produkcyjna w 
Grochowie jest na drodze do roz­
kwitu i dobrobytu, a członkowie jef 
widzą każdego dnia coraz lepsze re 
zultaty swej pracy. 

ni, jako przyszłych jej członków. 
Natomiast trzeba wzmóc akcję zwal 
czania. wpływów bogaczy wiejskich, 
izolując ich od mało i średniorol­
nych chłopów. 

Znaczenie organizacji 
masowych 

spółdzielczość produkcyjną, podkre 
ślając zdobycze bytowe i kultural­
ne gospodarki zespołowej, winny 
stać się potężnym orężem w walce 
o przebudowę ustroju wsL 

Otoczona opieką organizacja 
ZMP-owska będzie niewyczerpanym 
źródłem nowych kadr - traktonys 
tów, mechaników, agronomów itd. 

Nie można zapominać o znacze- Organizacje partyjne winny rów 
niu organizacji masowych przy prze . nież zainteresować się pracą ośrod 
budowie ustroju wsi. OrganiZflcje ków maszynowych i przypilnować, 
partyjne, szczególnie w gromadach, ażeby zostały one zaopatrzone w ta 
w których powstaną spółdzielnie ką ilość maszyn, która całkowicie 
produkcyjne, winny zwrócić szcze- zaspokoi zapotrzebowania spółdziel 
gólną uwagę na dzialalność ZSCh, ni produkcyjnych, winny czuwać a­
Koła Gospodyń Wiejskich oraz żeby maszyny były odpowiednio kon 
ZMP. serwowane i w największym stopniu 

Trzeba uaktywnić działalność wykorzystane. 
tych organizacji na odcinku spół- O ile organizacje partyjne będą Ś 
dzielczości produkcyjnej. Organiza- pamiętały o tych wszystkich zada- w dniu więta Odrodzenia otwarto w w ar-
cje te, prowadząc właściwą pracę, niach, to żadne wysiłki wrog6w nie • M k • 
omawiając na zebraniach statuty zdołają nam przeszkodzić w pozys- szaw1e nowoczesne kino „ os wa"1 na1-
spółdzielni, wskazując na wyzwole kaniu najszerszych mu chłopskich I wi.c::aksze w stolicy 
nie kobiety od ciężkiej pracy przez dla idei - socjalizmu. '< Poważne znaczenie dla tt'ozwoj u 

SJ:!ółdzielni ma sprawa uregulowa­
ma wkładów inwentarzowych. 
Członkowie Partii, pierwsi regulu­
jąc wkłady inwentarzowe winni po 
ciągnąć za sobą własn~ przykla­
d~m wszys~kich członków spółdziel 
ru, stwarzaJąc tym zdrowe i mocne 
podstawy rozwoju gospodarczego. 
Spółdzielnie produkcyjne wtedy sta 
ną się dobrymi spółdzielniami, kie­
dy przez stosunki w nich panujące 
i odpowiedni sposób gospodarowa 
nia będą promieniowały na sąsie­
dnie gromady, przekonywując chło 
pów mało i średniorolnych konkre­
tnymi przykładami o wyższości gos 
podarki zespołowej nad indyw:idual 
ną. Trzeba więc, ażeby w spółdziel 
ni powstała atmosfera. wspólnej tros 
ki o wspólne dobro. Zagadnienia 
produkcyjne i plany pracy muszą 
być omawiane na zebraniach og6l­
nych, co w znacznym stopniu zwię 
kszy kontrolę ich wykonania. 

Przoduiący obywatele Polski Ludowej 
qośt;inie u Prezqdenta Bieruta 

W ciszę nasyconego letnim upa.- stwie zapoczątkowała szerzona przez Towarzysz Bierut powiedział, że wcią.gną.ć do produkcji ja.k najwięcej 
kobiet. Ja st ale myślę o Waszych sło 
wach na. ten temat. One są dla mnie 
wskaz9:wką, jak aktywi~wać nasze 
kobiety''. 

Dobry start w pracy spółdzielni„ 
dobra robota polityczna, będzie bar 
dzo pomocna przy budowie socjaliz 
mu na wsi. Doświadczenie wykaza­
ło, że w tych gromadach, gdzie nie 
wszyscy chłopi mało i średniorolni 
przystąpili do spółdzielni następo­

wal podział gromady na dwie gru­
py tj. spółdzielców i niespółdziel­
ców. 

lem belwederskiego parku padają Michała KrajewskiegQ zespołowa. me najtrwalszymi wartościami są te, 
słowa towa.rzysza Bieruta - „Nie toda pracy. które tworzy myśl i praca ludzka. 
ma i nie będzie trwalszych wartości Do stałego ziwiększa.n.ia troski 0 Kilkaset mężczyzn i kobiet., młodych 
nad te, które tworzy myśl ludzka lepsze zbiory mobilizują. miliony rol i starszych, zgromadzonych dziś w 
i praca ludzka". ników z całej Polski wspaniałe wyni gmachu belwederskim, to ludzie, któ 

Przez 50 lat wciela w życie tow. ki uprawy buraków średniorolnego rzy tworzą „najwjększe wartości", 
Franciszek Fiedler - wybitny dzia- chłopa MazU1·a. • którzy pomoożając swój wkład w bu 
łacz robotniczy, niegdy§ członek dowę Polski Ludowej pokazują dro-

Ci ludzie odznaczeni naj.wy:f,szym 
SDKP i L - zasady rewolucyjnej re milionom mas pracujących, dźwi 

easzczytem-:mianem Budownicciego ._„ b d I 
teorii M!lll'ksa-Lenina. Pomaga. milio gają wzwyż wielkie d:zter.o u own c 

Polski Ludowej - zna.j<lują się dziś 
nom ludzi przyswoić sobie zasady twa socjalizmu w n~zym kraju. 

w parku belwe<lenskim. Otrzymują 
marksizmu-leninizmu, szerzy ich zro Gości ich dziś - najlepszych oby z rąk PierwsrLego Obywatela Polski 
zumienie wśród szerokich mas Pol- wateli - w szós+a rocznicę wy?;WO-Ludowej emblemat swego odznacze- ·~ 
ski Ludowe3·, J'ako redaktor naczelny 1 · kra·u Pierwszy Obywatell 

nia - w środku promienistej uotej erua J -
teoretycznego piisma KC PZPR - p 1 k' Lud~we; 

gwiau.dy przybranej crrerwono-biały 0 s 1 
v •' 

„N owe Drogi". mi proporczyikami _ postać robot- Choć w salach Belwederu nastrój 
Wsna.ninh• zryw entuz1'a.zmu pol- . ....., ełen r-"o·"'eJ· zai""'-""" rozmo· 

" ,.,.3 nika, dzier"Z•„•ego młot i czerwony l""" P ""' "" ,.,... .• " • 
skiej klasy robotniczej był odpowie- ..... ski br · · t h 
dzią na pełne głębokiej wiary w szczę s,;tandar rewolucji. wy, j ' e r~ zmiewa.Ją w yc sa-
'1' ł " 1 d · lach, nie są błahe. 

Stanowisko z gruntu niesłuszne. siwą przysz osc u zi pracy, wezwa-- Wraz 0 budowniczymi Polld Lu-
Organi.zacja partyjna winna wytwo nie przodującego górnika, Apryasa, dowej w pa~ belwederskim ~najdu Tow. Helena Gómfak, wyehyla.jąc 
rzyć właściWY klimat, nie wyodrę Jego za,pał jest jeszcze wciąż podsta się zza otaczających Prezydenta. przo 
bniając się od reszty wsi, traktując wę nowych zobowiązań tysięcy ro- jt\ się kilkaset osób - przodowtrl-ków downi:K.ów pracy - mówi powa.tnym 
tych chłopów mało i średniorolnych, botników miast ! wsi. pracy i racjonalizatorów z wielu za głosem: _ „Wiecie eo, towarzyszu 
którzy nie przystąpili do spółdziel- Rewolucyjny przewrót w murar- kładów pracy w Polsce. - to rzeczywiście ważna sprawa -________________ ...._ ________________________________ ...;.. ·----------------------------------..... -
POMNIK LENINA w POLSCE 

Drogami do Poronina ciągnęły 
od samego rana tlumy ludzi. Na 
tle jaśniejących w słońcu Karpat 
rozlały się barwną gamą ubiorów 
i strojnych banderii. 

Mieszkat'1cy ziemi krakowskiej, 
a wraz z nimi delegaci całej Polski 
śpieszyli, aby uczestniczyć w wiei 
k!im, uroczystym akcie odsłonię­
cia pierwszego w Polsce pomnika 
WŁODZIMIERZA ll.JICZA LENI· 
NA. 

Przed du:i:ym domem góralskim, 
w którym żył i pracował Lenin, 
będąc w latach 1912 - 1914 na 
emigracji krakowskiej, zamienio­
nym na Muzeum Lenina, stanął 
pomnik. Nikt nie domyślał się 
wówczas, że ten prosty i upn;ej­
my człowiek, który tak serdecznie 
rozmawiał z góralami, rozdawał 

t dzlecfom cukierk.ir, przyjmował z 
~ „ 

dalekiej diogi przybywających 
nieznanych gości, a wieczorami 
spacerował drogą podgórską -
to w6dz rewolucji proletarlacklej, 
genialny teoretyk 1 praktyk mar­
ksizmu, płomienny bojownik o 
wolność narodów. Nikt wtedy nie 
domyślał się, że za oknem domu 
góralskiego, z którego do późna 
w nocy padał blask świecącej się 

lampy naftowej, pracuje człowiek, 
który poprowadzi klasę robotniczą 
do zwycięstwa. 

W tym czasie Lenin napisał o­
koło 300 artykułów, nie licząc 
wielkiej ilości notatek, recenzji i 
prriemówień. lreda.gował projekty 
pmemówień, deklaracji, pisał in­
strukcje, . sporządzał sprawozda· 
nia, układał ulotki. W Poroninie 
organizował Lenin szkołę partyj­
ną i opracował program jej zajęć. 
To u nas, w Polsce Lenin napisał 
„Trzy źródła 1 trzy składowe czę­
§cl marksizmu". „Historyczne losy 
nauki Karola Marksa", obszerną 

Twa postać odżyła w pomniku postawionym 
sercami wdzięczności 

Jesteś nam bliski i drogi: 
- za naukę - za drogowskaz za wolność 

Fragment wielkiej historii roze­
grał się 37 lat temu w biednej wio 
sce góralsldej, wiosce, która dzięki 
myślom i czynom Lenina 1 jego wiei 
kiego kontynuatora Stalina, jak i 
tysiące innych wsi. rozkwita dziś 
nowym obliczem, obliczem wolno­
ści. 

W okresie narastania fali rewo. 
lucyjnej przybył w 1912 roku z Pa 
ryża do Krakowa Lenin, aby być 
bliżej Rosji, bliżej partii i organu 
partyjnego, „Prawdy". „Baza kra­
kowska - pisał pó:i:n.iej Lenin do 
swego przyjaciela Gorkiego - o­
kazała się pożyteczną 1 z punktu 
widzenia sprawy opłacił się nas.z 
przyjazd do Krakowa", 

Pobyt w Krakowie i Poronin.ie 
był dla Lenina wypełniony wytę­
żoną pracą teoretyczną i politycz-

. ną. Dzięki bliskości granicy ros7j 
skiej, utrzymywał kontakty oso­
biste i listowne z krajem, pisywał 
do ,.Prawdy" i kierował działal­
nością partii. 

Ja'k intensywna była praca Le­
nina w tym czasie, niech świadczy 
chociażby fakt, że w ciągu 24 mie 
sięcy spędzonych w Krakowie i Po 
roninie, odliczając wyjazdy za 
granicę, Lenin przeprowadził: dwie 
narady CK z partyjnymi pracow­
nikami, trzy narady z członkami 
Centralnego Komitetu Partii, trzy 
posiedzenia CK, jedną naradę z 
bolszewickimi członkami Dumy, 
jedną naradę z członkami CK o· 
raz przedstawicielami frakcji bol­
szewickiej w Dumie ,, 

broszurę „O prawie narodów do 
samookreślenia" i inne. 

Dwukrotnie odwiedził Lenina w 
Krako"Y."ie i w Poronin.ie TOWA· 
RZYSZ STALIN i wspólnie z rum 
ustalał taktykę działalności par;yi 
nej, omawiał sprawę organu płlr· 

tyjnego ,,Prawdy" oraz marksl· 
stowskie podstawy kwestii naro· 
dowościowej. „DJicz wiele rozpra 
wiał ze Stalinem na temat kwestii 
narodowościowej - pisała Krup· 
ska we wspomnieniach - rad był, 
że spotkał człowieka, kt6ry Inte­
resował si~ poważnie tym zagad­
nieniem 1 6rientował się w nim". 

Klasa robotnicza Polski była Le 
ninowl bliska 1 droga. Mimo wytę 
ż.:>nej pracy znalazł czas, aby in· 
teresować się warunkami bytu lu­
dności polskiej, rozmawiać z ro· 
botnikami, chłopami, góralami, wy 
głaszać odczyty na zebraniach ro· 
botniczych. Lenin był w ścisłym 
kontakcie z przywódcami polskie· 
go rewolucyjnego ruchu robotni· 
czega. Był wielkim przyjacielem 
naszego ludu I dał temu niejedno­
krotnie wyraz. 

Jednym z pierwszych dekretów, 
wydanych przez rząd radziecki 29 
sierpnia 1918 r., był podpisany 
przez Lenina dekret. uznający 

„niezaprzeczone prawo narodu poi 
sklego do niepodległości ł jedno· 
ścl", Komisarzem Ludowym do 
spraw narodowości był wówazas 
Józef Stalin. 

21 lutego 1921 r. rząd radziecki 
zwrócił się z wezwaniem do naro· 

du polskiego: „Rosyjscy robotni· 
cy I chłopi uznall niepodległość 
Polski„. bez zastrzeżeń l raz na za 
wsze I uczynlll to będąc świado­
mymi, że niepodległość Polski od 
poiriada interesom nie tylko wa­
szym, ale i naszym". Pod wezwa­
niem widniał podpis Włodzimierza 
Lenina. 
Toteż żyła, żyje i żyć będzie bli 

ska i serdeczna pamięć o Leninie 
w ludzie polskim. Dumni jesle· 
śmy, że Lenin chociaż przez krr5t· 
ki czas żył i pracował na naszej 
ziemi. 

* • • 
Niezapomniana to była chwila, 

kiedy spod czerwonego płótna u­
kazał się w całej okazałości pom­
nilc naszego Wielkiego Nauczy· 
ctela. Głębokie wzruszenie ogar· 
nęło tysiąame m~e zebranych. 
Siła i spokój, bijące z twarzy Le­
nina. przeniknęły gorącym uczu­
ciem zebrane tłumy i - zdawało 
się - uniosły się hen - po szczy 
ty Tatr, by popłynąć twórczym 
ciepłem do polskich miast i wsi, 
gdzie rośnie i umacnia się z dniem 
każdym, w wysiłku rąk i mózgów 
ludu pracującego Polski, płomien 
na idea socjalizmu. 

Twórca Wielkiego Października, 
ten, który zakładał fundamenty 
dla wiecznej przyja7ni narodu poi 
skiego 1 narodów Związku Radziec 
kiego, patrzy z Poronina na budu­
jącą zręby socjalizmu Polskę. 

I ulata nasza myśl na Kreml, do 
wielkiego realizatora Jego rewo· 
lucyjnego testamentu, Wocha 
Związku Radzieckiego l mas pra­
cujących całego świata., wspólpra 
cownika l przyjaciela Lenina -
Towarzysza Stalina. 
Przypominają się słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w pamięci, 
kochajcie, studiujcie dzieła Leninct 
- naszego Nauczyciela, naszego 
Wodza. Walczcie przeciw wrogom 
wewnętrznym 1 zewnętrznym i 
zwyciężajcie, jak Lenin. Budujcie 
nowe życie, nowy byt, nową kul· 
turę - jak Lenin", 

Przysięgaliśmy w duszy przed 
odsłoniętym pomnikiem Lenina w 
Poroninie, a wraz z nami cały lud 
pracujący Polski, Że śmiało kro· 
czyć będziemy drogą, którą wska-
7.al nam Lenin, że wierni pozosta­
niemy idei Lenina - Stalina. 

B. Troński 

Tow. Górniak jest jedną z pierw· 
szych kobiet-tokarzy. W swych za. 
kładach PKP-Oleśnica wyrabia przy 
tokarce 150 proc. normy i tworzy o· 
hecnie pierwszy chyba w Polsce ko­
biecy oddział tokairski. Ten problem 
chce t.eraz omówić z t~arzyszem 
Bierutem i - w pr.zyjacielskiej, aer 
decz.nej pogawędce wymienia swe 
uwagi. 

Ale oto wpada. w tok rozmowy ob. 
Prakseda Kinas - 62-iletnia instruk 
tork.a, a wła.ściwie kier<>wmcz.ka kur 
su instruktorek w zakładach pz.pB 
w Dz.ierżoniowie. I ta starsza już -
według dawnych pojęć Z\lł)ehl.ie sta 
ra kobieta - mówi z entuziazmem 
o wychowywaniu nowych kadr. 

Tow. A2'1lieszka Kubik ze spół· 
!Wielni produkcyjnej w woj. wro· 
cław<Sikim opowiada z kolei towarzy 
szowi Prezydentowi o pracy ich mło· 
dej spółdzielni, o pierwszych 'iini· 
wa.eh ze wspólnych pól, o planach 
wspaniałych urodzajów. I dodaje to­
·nem pogrMki w stronę ob. Mazura: 
- „My was prześcigniemy!" Spół· 
drz:iel.ni.a produkcyjna, któr.ej crzłon­
kiem jest tow. X.ubilk nosi nazwę 
„Obrońców Pokoju". 

Obok orderów Sztandaru Pracy, 
KTzyż6w Zasługi, które widnieją w 
klapach u wielu uczestników dzisiej 
szego zebrania, widać skromną od­
znakę - srebrny gołąbek na tle ku 
li ziemskiej. 

Taki gołąbek widnieje w klapie 
marynarki tow. Maciejewskieg.1, 
przodownika pracy z kamieniołom.l\v 
w Strzegomiu, ob. Zawadzkiej ze 
spółdzielni pracy we Wrocławiu, 
tow. Tondera z Zastalu (zaikł;i<ly 
stalowe) z Zielonej Góry. Ci ludzie, 
którzy w codziennej pracy pomnaża 
ją osiągnięcia Polski Ludowej, kr.>· 
czą w pierwszych szeregach jej bu· 
downiczych - znajdują się jednoc7.e 
śnie w pier·.vszych szeregach akty· 
wistów pokoju. 

Ze swej pracy, ze swych osiągnięć 
czerpią pewność zwycięstwa sił po· 
koju. Swoimi osiągnięciami , swoją 
pracą wzmacniają obóz pokoju, któ­
remu przewodzi niezwyciężony, po· 
tężny Związek Radziecki. 

W wielkiej sali belwederskiej we­
s<>ło rozbrzmiewają. dźwięki muzyki. 
Przez całą. salę wesoło i skocznie po 
suwaja się roztańczone parv. Z k:iż 
d~go dnia wytrwałej pracy rodzą 
się godzinv radosnej zab!lwy, świ~ 
tecznych dni, spędzonych w poczuciu 
spe-lnianego obowiązku, w poc?:nciu 
Padchodzących coraz szczęśliwszych 
lat. 

Wviaśnienie 
Ob. Redaktor 

„Głosu Robofnk zego" 
w Łodzi 

Wielce Szanowny Obywatelu Re­
daktonze! 

Uprrzejmie proszę o u..am ies:zczenie 
w „Głosie Robotniczym" sprostowa­
ma o treści następującej. 

Wbrew temu co podane ciostało w 
sprawocidaniu „Głosu Robotniczego" 
o I jublleuszowej sesji ,Uniwersvte­
tu Łódzkiego (patrz Nr 176 „Głosu 
Robotnic;zego" z dnia 28 czerwca 
r. b. str. 4 !mp. 3) nie t ylko że n.:ie 
występowałem w obronie koncepcji 
liberalnej, lecz wyra.żnie powi.edz:ia· 
łe:m z;upełnie co innego: l A mia nowi 
cie, że tylko na Uniwersytetach So­
cjalistycruiych nauka prawa może zli 
kwidować kłamstwo prawa i polą­
CJZYĆ w swoich badaniach prawdę mo 
ralną i prawdę rzecizywistości spo­
ł~nej, którą jest wyizwolenie klasy 
rrybot nkrzej. 
Łączę wyrau.y prawdziw ego powa­

ilania, 
B. Łaipiclti 

profesor Utriwersvtetu Łódzkieao 

...... 
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Kronika Piotrkowa Pomyślny przebieg akc·i żniwnej 

'.WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „POLONIA" - wy­

swietla film prod. węgierskiej 
pt. „v\iyspa szczęścia". 

• • • 
Kino „BAŁTYK" - wyświe-

tla film prod. i·adziec~iej pt. 
„Oni mają ojczyzuę". 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3- Ma.la Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Slowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyirnujE' 
tylko Urząd Poczfowy. 

Fe\uś 

z Bugaja 

ma głos ... 
Wczoraj, uważacie, świ~to było 

w d,omu, ho mój nastęi1ca i jcdvnak 
r.anisal do marny i 'do taty list z o­
bo~u letniego nad morzem, na klór ' 
wraz ze swymi przyjaciółmi szkolny­
m~ wyjechał przed kilku dniami. Bo 
Kajtek, inko ie do ZMP jest jes7.­
cze tr0chę za młody - w harcer­
stwie znalazł miejsce i z dumą nosi 
czerwony krawat, nową odznakę 
harcerską i koniecznie chce być tak 
dzielny, jak radzieccy pionierzy. 

w moszczenickim zespole PGR 
Zespół PGR V..r Moszczeni- I magali junacy z Poi,.yszechnej 

cy obejmujący 16 majątków re- Organizacji Służba Polsce w 
alizuje w pełni uchwały Komite niemałym stopniu przyczynia­
tu Ekonomicznego • Rady Mini- jąc się do przedterminowego ich 
strów, dotyczące akcji żniwnej. zakończenia. Natomiast z nie 
Robotnicy rolni zrozumieli, że wyjaśnionych powodów ZMP-ow 
jak najwcześniejsze ukończenie cy piotrkowscy, którzy zobo~·ią­
żniw da Państwu poważne ilości zali się przvjechać do Woli By­
zboża i umożliwi planowe za- kowskiej, by pomóc w akcji żniw­
opat~zenie ludności pracującej_ nej do pracy nie przybyli. 
w miastach. żniwa w PGR zespołu :i\fosz-

•Na terenie wszystkich 16 czenica przebiegają plano·wo i 
majątków już w ubiegłą sobotę skończą się przed terminem. 
uporano się ze zbiorem żyta. ·Ten sukce:> nie prz:nizedł prz;v­
J ęczmie11 skoszony już jest ,,. padkowo, był on dobrae przemy 
50 procentach, rozpoczęło się śla1w i starannie przygotowany 
koszenie p, zenie~·. Rozpoczęły w okresie przed żnhYami. Dy-

Zebrani na naradzie robotnicy 
rolni przedstawiony im plan u­
lepszyli. Ponieważ w dotychcza­
sowych akcjach żniwnych były 
duże niedociąg·nięcia organiza­
cyjne i trafiały się wypadki nie 
wykorzy8tania w tak \VaŻnym 
okresie wszy~tkich ludzi, nara­
da wytwórcza postanmviła utwo 
rzyć brygady żniwne. Brygady 
te, których utworzono 20 po­
zwalają na pełne ·wykorzysta­
nie rąk roboczych i umożliwiają 
racjonalne użycie maszyn rol­
nicz~rch. 

Robotnicy rolni z zespołu 
Zwózka zboża w PGR Kruszów, pow. łódzki 

się też pierwsze próbne omłoty 1·ekcja PGR nie narzuciła 
żyta. biurokratycznie i bezdusznie 

moszczenickiego PGR przygoto­
\vali się starannie do żniw. \;\ly­
kazali, że czują się pra\Ydziwy­
mi gospodarzami ziemi, którą 
uprawiają. 

Młode pokolenie w walce o lepszą przyszłość 
Przodujący majątek zespołu gotowego vianu, ale zwołała na­

- :.\Iile.iów może się pochwalić radę zespołową. 
bardzo dobrymi wynikami. źy­
to w lHilej oi,.Yie zostało .i uż zwie 
zioue, pszenica i .ięczmień w ca­
łości skoszone, ·robotnicy rolni z 
milejowskiego PGJt ~ą prze­
konani, że wsz~·stkie zboża bę­
dą w terminie spn:ątnięte, a 
tym sam~·m akcja żniwna zosta 
nie ukończo1rn. W Woli Bykow­
skie.i robotniey dobrze zrozumiP 
li S\VOje ob0wiązki w czasie 
żniw. Nie tylko zebrali już ży­
to i jęczmień, ale pomogli w 
żniwach małorolnym chłopom, 
oddając im do dyspozrc.ii ma­
~zrny rolnicze. \\r żniwach \V 

\Yoli Bykowskie.i ochotniczo po-

- „A ja wam mówi<:, OJC1ec, że 
bĘdzie lepiej" - tłumaczy młody 
ZMP-owiec, Lucjan, staremu Zimo­
niowi, małorolnemu chłopu posiada. 
iąccmu niecałe 3 ha kiepskich gi'nn· 
tów w gromadzie 'Wola Wy'drzyn<l 
qmina S1tłmicrzyce. Rozmowa oi~a z 
synem toczy się wok<ił zagadnieil 

SZKOLENIE KAD8 
podstawą wykonania planu 

l\0k 1949 za!oga Zakładó1v 1· Tak si<; jednak nie stalo. W si;óldzieini produkcyinej. 
DrZ€\\"n\'ch na Bugaju zamknc: pierwszym kwartale zakłady wy l'vllorly Lutek z4no11. to jeden z naj 
la \\ Yl\or.anicm planu rocznego konały. zakd_wic 63 pro~. plami. aktywniejszych Z\.!P-owców tamleJ­
w l (o pr<icentach. \\' .\'dawało Przy.czyni;- ntCP!J\Wi.dz,enia. sta.ra.. szf-go koła w:ejskiego. Bierze czynuy h 11d1iał \Ve wszystkich pracuch o:Je-
bv ';ie że sukces kn stanowić no sw zcpc nac mięazy inn) 1111 nizacyjnych. jest jednym z najpilniej 

b
. d·-· ·' d . l 1. , , 1 na J)rzcstarzały park maszyno. h t .k. d k e .. zie_ po .nie ę co .. n_ O\.~ )C. 1 o_ w.v.· 01.„z n<". C,'ll\• SZ<'r"'fl' innvch szyc uczes m·ow prawa rnnego ur · b I b " " '-~ J su szkolenia ideologicznego. Dm~ego 

SI'1Q'.11lęc. ze zmo 1 11::u1e t zo 0 braków, ldc'>re istniały zrcszta te;'; nic dziwnego. że interesują go 
\\"iażf' cała zal<we do wa!.\i o równ'cż i ,,. roku ubi.cglym. zebrania gromadzkie, na których chrn 
przckroc:~cn!e planu w roku PrZ\CZ\ na i tot na i na ipo\Yaż pi gromady Wola Wydrzyna dl1190 
JOGO. · „ h I h , ]· I ~t t „ . · ·1 diskutują nad tym, czy prz.ystąpic 

mc1. za ' r 1, <O:-, a eczn_s1 1 0 do spółdzielni produkcyjnej i kliody, 
----------------------------- ~ci W~ k\\'nlifil;owanych :.11 - I czy jeszcze jesienią, czy tei pocze· 

Blllsko po" ł m1·11·ona oszczadnos• c5 brak k~<lr zawodo\\'ych. Zrozu kilć do wiosny. Czy leprej zalniyć I ·'f łJ miala to rada zakładnwa. zrozu sróldzielnię produkcyiną trzecieg'.l 
miaia organiZ<Jl'ia part\ jna i dy stopnia, czy,.też na razie zrzeszeme 
rel·cja zakładów w;ęc bczzwłoczn:0 up;-awow~. Nie bril~ ]E'dn~1k ~ takich, Dla uczczenia rocznicy Manifostu I towarzyszom pracy i postanowili 

PKWN pracownicy Ubezpieczalni przez os:czędniejsze zużycie mate­
Spolecznej w PiotrkO\vie podjęli sze riałów piśmiennych zaoszczędzić su 
reg zobowiązań długofalowych, któ mę 50„000 zł. 
i ych reali::acja pr::yniesie Ubezpie- W sumie zobo:wiązania wszyst-
czalni pm.Yażne os:czędności. kich praco·wników piotrkowskiej 

I tak pracownicy sekcji gospodar Ube::pieczdni Społecznej przyniosą 
czej przeprowadzą remont pieców 420.000 zł. oszc::ędnoi'ci. 

Zobowiązania 
wykonano 

prz\'St<)piono \\"c \\"ł;1sn\'m zakrc ktoizv ~1.c tylko. z~ sann me chcą 
· ,' cl . I· I " t- ·h . · • pr:>„ySl<J!'.JlC do wspolne1 gospodarki. 

SLC o s;. ,~) ('n1.J ac O\\ CO\\· lecz nawet odradzają innym. Stary 
Jedn.oczcsni„„. wp~owadzono Zimol'I ulega tch wpływom 1 dlategu, 
wspo!za wod111cl \\'o m 1ędz \ hryga aczkolwięk klepie biedę na swych 
dov.e ; zało;u1 zaczęła nadrabiać 3 ha, prowadzi ustawiczne swary z 
zalegioś-ci, które J)O\\·stały w synem. 
µicn\·szym kwartale. Bywają chwile, kiedy młody Lutek 

pofrafi przekonać oj,a i ten w końct1 
Już \\' ma iu W\'konano plan przyznaje: mu rację. Bo prawdę m~k; 

mic;;«;czny W 10:3 proc .. a \\' szy - przy obecnym sposobie gosp 
czerwct1 w I O!) proc. Dec\' z ja darowani3, · bieda c-1~sto zagląda do 
szkolenia prilcowników i uzupd chaty Zimoniów t lic7na roclzina nie 
nienia ka<ir olwzala się slusznn zowsze na przednówku ma chleba 
i \\'ręcz zba \\i en.na. po<l dostatkiem. Bo to. i nie ma od. 

powiednich narzędzi rolniczych, czę­
P rn kiyka piotrk0\\'Skich Za· sto trzeba pożyczać od bogatszych 

kładcJ\\' Drze\\·nych wykazał<~. chłopów sprzęt potrzebny w gnspn-

„Dziad 1 pradziad - mówią - haro· 
wa~ na tej ziemi, a ty ją z tak lek­
kim sercem oddasz, aby później wsta 
wal: na dzwonek i być obdzielanym 
z teqo, co sam zapracujesz i na swej 
ojcowiźnie". Zapominaj~ jednak o 
Lym, że stary. Zim011, zarówno, jak 
jego ojciec i dziadek zawsze na 
przednówku przymierał glodcm i za­
wsze musiał jesienią oddawać boga­
czom żyto wypożyczone w kwietn<u 
i w maju. Zawsze też oni wymagali 
od~obku 7.a wypożvczenie pługa. bro· 
ny, czy konia, wtenczas, kiedy w po­
lu były na.tpilnięjsze roboty. 
Młody Lutck Zimoi1 pamięta to 

wszvstko i tłumaczy swemu ojcu: 
- „Im bogaczom wiejskim natur:il 
nle. że nie bQdzie tak dobrze. jak do 
tychczas, kiedy biedota wiej:ka na 
n:ch pracuje. Nam natomiast b<;d.z:ie 
dużo lepiej, bo nie będz:emy iuż po­
trzebowali pracować na bogaczy 
wiejskich, bc;dziemy bowiem praco· 
wać dla si<,bie i w innych, lepszych 
W!Hl'nlrnch". 

Tak samo tłumaczy również swemu 
ojcu drugi ZMP-owiec w tej samej 
gromadzie w Woli Wydrzynej. Józef 
Gudi. Ojciec jego wprawdzie ma się 
nieco lepiej, ni.i: stary Zimoó, jednak 
i do ich chaty 1.aqląda bieda i ich 
również do tych ~zas wykorzystywali 
bogurze wiej~cy. Chlopiec ucz<:szcza­
i~iC na zebrania gromadzkie, gdzie 
prowadzone są dyskusje na temat 
spółdzielni ptodukcyjnej, tak si<: do 
Lej przyszłości zapalił, że wyczekuje 
dnia i godziny, kiedy ~hlopi qromady 
Wola Wydrzyna zaorzą miedzę. 

Synowie i córki Zimoniów i Gu­
dżów wakzą o ·i;łuszną sprawę, o no· 
we, lepsze formy gospodarki rolnej­
o spółdzielczość produkcyjną. 

centralnego ogrzc\vania i dokonają 
'l.V)'miany us::kod::onych rur. Prace 
te przeprowadzone systemem gospo 
darczym dad::(l około 200.000 zl. 
oszczędności. Szoferzy i pracowni­
cy taborn mechanicznego zobowią­
zali się zaoszczędzić ~ roku hieżi)­
cvm na paliwie i ostrożnym używa 
niu ogumienia pojazdów mechanicz 
nvch snmę 150.000 zł. . . 

·wśród wielu vocl.iQtych dla 
uc?.czenia rocznicy PKWN zobo­
wiązai1 na spec.ialną u~Yagę za­
sługuje Czyn Lipc:owy chłopów 
Krzyżanowa. ·w jśJ•ro ramach '"Yl~onane zo­
Rlaly takie prace, jak: lmdoWft 
i żwirowanie dróg, znaczne 
przyśpie:>zenie zak"bńczenia akcji 
żniwnej, za:;ianie poplonów itp. 
Część zobowiązań pocljęt~'ch dla 
uczczenia 6 rocznic:•; PKWN wy 
konano przed terminem. (Z) 

że :nożna znaleźć odpo\\"iednic darstwie rolnym, za co czP.ka odro· •• „„ ..... „ ....... „.„„ •. „.„ .. „„„„.„. 
h1dry, b~'Z o~:l;iclania si<: na po bEk. Bogacz wiejski bow'iem nl~ ~- . Ogłoszenia drobne 
moc z zewn:1lrz, Ź(' \\'laśc;wa ruje swego' i potrafi wycią9nąć, ja'k -------------­

Pracownicy fiz ·czni. '\.\·tę~ sprzą 
taczki i robotnicy podwórzowi po­
stanowili poprzez os::czędr:e zużycie 
narz~dzi pracy i innych materiałów 
zaoszczędzić 20.000 zł. 

Najmniejsze pole do popisu mie>li 
pracownicy umysłowi. którzy jednak 
nie pozwolili się wyprzedzić współ 

Wyniki radiofonizacji kraju 

d:·ogą powiększenia możliwości pro to się mówi, ostatnią krwawicę„ Gdy 
tak sobie ojciec z synem na przyzbie 

dukcyjnych jest planowe szkolenie domowe) gwarzą 0 wszystkich złych 
niewykwalifikowanej części załogi. stronach gospodarki indywidualnej i 

Obecnie załoga Wierz\', że nic dobrych stronach gospodarki kolek· 
ty I ku wykon a plan produkc ii z~1 :r~~~~~i. to stary przyznc.je mlodemu 

trzecid kw~,rtał. aide wykona g-o _Jed_nak na drugi dzień, kiedy stary 
z na wyz <ą. na rabiając zaleg Z1mou spotka się z bogatszymi chlo­
łości, po\Yslałc w pierwszym parni, którzy, jak to się mówi, są go­

• 

ZGUBIONO książ.cc?:kę 
wo.i skową wydaną 
przez RKU -Piotrkć,w 
Nr. 0331258 na nazwis· 
ko Bijoch Stanisław. 

143 

'Więc napisał z tych obozów list 
tu do nas, a Pelasia jak Pe\asia. 
Łezka jej w oku stanęła i z radości 
:ie synalek sobie mocno chwali po- Rozbudową i eksploatacją radio I tlące własnością odpowiedniej in­
byt -na<l morzem i trochę ze smęt- fonii przewodowej w Polsce zaj- stytucji, Korzystają one jedynie 
ku, bo jak pisze, nie bardzo Zi:ł do- muje się Państwowe Przedsiębior- z opieki technicznej P.P. „Radio­
niem tęskni, wyciągnęła nalewkq 7 stwo „Radiofonizacji Kraju". Do fouizacJ·i Kraju". Na dzień 1 czer 
ubiegłe~o roku i postawiła ją do ko-
lacji. A potem - rozgadaliśmy si<: dnia 1 czerwca br. ilość obiektów wca br. przy pomocy urządzeń 

l kwartale b.r. Zwłaszcza, że w spodarzaml • „całą gębą", to zaczyna 
ostatnim okresie zaznaayło się w~tpić w wywody syna. Bogacze 
znaczne ożywi€nie n-lł . polu wic)scy, których od lat stary Zi· 
współzawodnictwa pracv, jak mon przyzwyczaił si<: uważać za an­
rownież OŻ>c'Wił S\V<> działalność torytet „ usiłuj<! złośliwą propagandą 
I I b 1 ,, wzbudz:c szereg zastrzeżeil co oo 
< u rac j-onali z u torów. słuszności gospodarki zespołowej. 

ZGUBIONO książeczkr~ 
wojskową wyd. pn:e! 
RKU -Piotrków Tryb. 
na nazwisko Sowa K:::; 
zimierz. 141 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową nazwisko C:e­
ranka Bolesław zam. 
Pomyków pow. Pi0tr 
ków. 143 

we dwójkę i do~zliśmy do '\vnioslrn. zradiofonizowanych przez Dvr. radiowych zradiofonizowanych by 
że szkoda, iż siwe włoski na głowie Radiofonii Przev:odowej przy po- ło: 708 szkół i prrzedszkoli, 11 do­
już się pokazują, że szkoda, że na- mocy głośników mieszkaniowych, mów wypoczynkowych, 124 świet· 
sze dzieciństwo nie przypada na o-
becny czas. obsługiwanych przez radiowi;zły lic, 72 zakłady służby zdrowia i 

Planowy skup 
Bo tak: priedstawia się następująco: 3.412 opieki społecznej, 88 zakładów 
Ledwo fąfel od piersi odrośnie _ szkół, 5.596 świetlic, 1.065 zakła- wytwórczych i kopalń. 35 państwo 

już może sobi? nó;'.;kami fikać w dów pracy, 161 państwowych grJS· wych gospodarstw rolnych, 5 rol­
żłobku. a mama i tata mogą w spo- podarstw rolnych, 75 rolniczych niczych spółdzielni produkcyj· 

J •• " n - a siania zamętu gospodal'('ze o wzrosła konsumcja i zostały znie Skup z""'·ca rzeznego, obro· t m1' "· · dl · I k 
sem i przet~vornmi mie.snymi oraz ·0 i · · · g ctag111ęc1a zysków. Możliwo$ć sione wszelkie ograniczenia w dy-
dystrybucja mięsa, wędlin i tlusz- t t ł ę 3 v;a1:za a słaba organizacji! strybucji mięsa, pizetworów mięs-

koju pracować, że dziecku żadna spółdzielni produkcyjnych, 402 nych 4 ośrodki maszynowe ornz 
frzywda si<: nie stanie. Posiedzi te . ' . 

czu zostały całkowicie opano,vane uspoleczmone!ło aparatu w obrocie nych i tłuszczów. 
przez nasz aparat uspołeczniony. mięsnym. W tych warunkach w lu- Przeciętne spożycie miesa na gło 

Zniesione ograniczenia w aystry t~·m. 1~19 r. Rząd zainicjował pod- wę ludności znacznie przekroczyło 
bucji mięsa i tłuszczu są niezaprze„ rue~!cme ho_d?'vli przez tzw. akcję poziom przedwojenny. Równocześ­
czalnym rezultatem osiągnięć akcji „H . Sens JCJ był następujący: Z?.- nie wzrastały systematycznie zapa 
„H''. Weszliśmy w okres wiclk{ej kontrakto.wano 600 tysięcy szt11k sy mięsa, tłuszczów i wvrobów. ffilęs 

~wa ,czy trzy Jata w żłóbku _jazda sripit~li i zakładó_w O~Ieki Społc_!- '!125 innych obiektów. Umądzenia 
do przedszkola. Bawi się, uczy. papu czneJ oraz 432 osrodkow robotm- te zasilają 1.172 megafonów i głos 
~a ddrmo dostanie, opiekują się nim, czych. ników. 
c~ckają .. nie. tak, )ak ·dawniej z nami, Niezależnie od teao Dyrekcja Ogółem na terenie kraju dziab 
kiedy ~.łobkiem 1 przedszkolem było . ' . n • • 
nam podwórko, albo najbliższa ulica. I Rad10wych Urządzen Od?10rcz~ch 471.550 głośników. Sieć radiofo-

podaży mięsa. Ministerstwo Han- świ1i, a na rok 1950 - 2.400 tys. nvch. · 
dlu Wewnętrznego stopniowo wpro s"t k ( · 1· cl b k p l 

Pójdzie do szkoły _ to smaTkacz zakłada lokalne urządzema - Jak nii przewodowej objęła u.062 mi~j 
ledwie od ziemi co widać. a już mo- gdyby automatyczne centrale, bę- scowości, w tym 4.567 wsi. 

·„ u - me icząc trzo Y e one- e ne nasycenie rvnku. ooważna 
wadza zasady skupu trzody chlew- wej). . Tym, którzy Pr zys ta pili do zapasy i trwaiaca od kilku miesięcy 
nej. hodowlt w ramach akcil „H", przy z rzędu podaż, Poważnie orzekra-

W okresie od jesieni 1948 roku · że bvć przodownikiem (niby przo­
downikiem w nauce!), lekcje może 
odrabiać sobie w czystej świetlicy, 
gdzie i pomoc znajdzie. jeśli jakas 
Sprawa nie chce mu szybko <lo gło­
wy wejsć, w dziecięcvm zespole 
świetlicowym może wyżyć się w 
tm'icach. śpiewie. deklamacJ<1c!1. 
Przyjdą wakacje - to go na kolo­
nie wyślą, zcby morze zobaczył, góry 
i dalekie strony naszej Polski... 

A my?„. 
Przez dwadzieścia lat człowiek 

przed wojną nie wvścibił nosa zu 
miasto, bo skąd?.„ Żłobek'? przed­
szkole? świetlica?... Dla robotniczych 
dzieci?!! 

A dziś taki smyk, jak mój Kaj­
tek ma wszystko. A jak ukończy 
szkołę - bedzie mógł iść na studrn 
'\\yższe. A jego tata?„. Dobrze, że 
s<iru się jakoś niezgorzej nauczył czy 
tać i pisać. 
. !. czy tym smarkatym nie zazdro­
sc1c?.„ 

Chociuż.„ Chociaż może nie trzeba 
im zm:drościć. Bo przecież jak moi.· 
na Zdzdrościć tego, co sami wywal­
czyliśmy i co sami dajemy. Przecież 
to nasza zasługa, że naszym dzie­
ciom jest dobrze. I tylko musimy 
pilnować i wszystko czynić, by było 
im jeszcze_ lepiej. A że będzie. ia;:z. 
cze lepiej - to też pewne. Za Io 
też mv awarantuiemy. Ludzie pracy .. 

znano prem1ę za terminową dosta- czająca poziom i tak iuż znacznej 

Uwaga Pos.ladacze pso· W I ~~a~~~:n~~~!~ś~k~ap~ye:ca11niś1.:::,~ wr;. w.prowadzono ubezoieczeni.n konsumcji _ wytworzyły zupełnie 
-.,- trzody 1 bvdla, wreszcie częściowo nową sytuacie. O ile w 1949 r. po-

' 

• n)1m. Spowodowane one były .z 1"ed zaopat z d i:· t d . r 01,10 • e11cy owe SJ'OSpo dr- pyt przewyższał podaż. o tyle w 
C ł t · 'cl t ł "d - . k , , t · .1 h nej strony wzrostem ludności mie',- stwa chłopsk e · cl . 1 . k a y eren WOJC\\"O z wa o z i o,ow z crenu poszczego nvc skiei· w zw·ązk , b d . 1 w paszę i u zie on-:> p1erws:zym wartale 1950 r. podaż 

ldccto uzna v t ł · m· t ł b · -"~ ·1 • ' 1 u z prze u owa u- za.liczek na. kupno orosiat. co w su wyraźnie przewyższa popyt. . "' •. 11~- zo:-\Va za. zakgrozo . itast,ll u gm1~. ulv p~szcza nc stroju gospodvrczego i sz"bkim. roz I h . ny \\'.SCl-C\1zną. Z\VH)z·u .z 1es y w za zet.WCcrnem włalwo·enipr"e .. „1 d· .J. byt mie uczvmo odowle·5wiń nie ty! W warunkach gospodarki plano-' 
i . . tl . . b , , . p d. P . J Ń m)s u, z ruo1e1 - z ko wysoce rentown I . . d db ym, U.:.S2Y8 ~le P.S.Y winny ):c sc1~vego rezy JUm. owiato _ powoln m tern em rozbudow ro ą, a e l pey.rną. wei po aż żywca nie może o y-
t1:zymane dniem i. n~c:) na uw1ę \~eJ Rady N.ar~dowe 1 po· uprz~d dukcji ~olnej. P Y P Ilównocz~śnie rynek mięsnv zn- wać się w sposób żywiołowy i bez 
z1 lub w zamkni<;c1u. Dotyczy nim zbadaniu l uznaniu psa lub N· 't b d k 

1 
stał zoryamzowanv na nO\vvch, moc ładny. W warunkach naszej gospo 

to r:)wnież kotów. W razie pro kota przez lekarza powiatowe cl ;e zna~zy 0
• „) go,sp~a~9~5 

10 nych p~dstawach. Utworzono Cen- darki strumień podażv musi być 
wadzenia psów, winny one być go wderynarii za niepodejrzane Ww an: me r~zw~ia a psięd k . !" trnlę Mięsną oraz Centralny Za- 39rany z s2ere(liem czynników, mu 
\rzymane na s1nyczy i zaopatrzo go o wściekliznę. s pr?sd pr;9~5'me. ~94~ ·qa n~ę rząd. _Przemy~łu Miesneao. Wspar- si być uzqodnionv z pfonami produk 
new odpowiedni kaganiec. Nie do Posiadacze psów lub kotów ~ mł ię .zy . rt. a k t . r.Mp? - to działalnosc Centrali Mięsnej o cyjnymi, transportowymi. przeładun 

. t . .1. . . . . · ' mos a się prawie rzy ro me. 1mo szeroko rozbudo"'aną s·ec· kt" k · I · b · kł d y~zy . o poow m1 1cy.111ych 1 mysliw chorych, albo podejrzanych 0 tk b 1 b t ł kt · " .1 pun ovr owyilll, p ananu u oiow. s a owa 
sk1ch. Poza tvm \.Vszystkie musza • · kl" b 1 wszys 0 Y a z Y ma a z pun u skupu przy qminnych spółdzielniach nia, zamrażania. konsumcii wewnę-
być zaopatrzo;,e w trwale umoco Wsc1e , iznę .oraz OSO y po.<ąsa widzenia rozwoju siły nabywczej i „Samopomocy Chłopskiej". Powału trznej, eksportu i tworzenia rezerw. 
wany do obrożv znaczek rozpozna ne prztez htak.1e tf}S~, lu? dkot~ •• Wln dob,obytu ludnkośchi stale dwzkr~stal ją no do życia w gromadach wie.isk1ci1 W związku z tym Ministerstwu 
·wczy. Na rok °bieżący obowiązują ny na Y.c .f!liaS pow1a ormc . ~ ceg~ .w waru~ ac QOspo ar ·1 Pa- ~rupy hodowców trzody chlewnej Handlu Wewnętrznecro stopniowo 
znaczki trójkątne. tym na 1bl1zszy posterunek Mih nov.ei. Do f~tu zbyt sła?ego przy 1 bydła, a potem podbudowano de wprowadza zasadv planowego sku-

Psy · k t l ··I · , ł cji Obywatelskiej lub właściwe rostu pogłowia dołączyła się na prze da_tkowo Central<; Mięsną siecią po pu. Planowy skup - to iedyna dr~ 
1 o Y >e7.pa11s <1e, \\a ęsa . ' . łomie lat 1918 - 1949 roźba osła t I d I ince się, prowadzone bez smy Pr~zydn1m Rady Narodowe i. b. . t . k g It wia owyc 1 .~ eaatur. ga sharmonizowania wielkości poda . 1 b. k , Z . t h 1 b d j tema przyros u 1a o rezu at su- Akc1a H dawała doskonałe r<? . . lk . . d czy, u ·aganca, _b7d.ą wychwy w1<:r~ę a. c ore, u. po ·e rza~~ szy 1947 r. •· _ . · zy z wie osc1ą popytu. to je yna 

tywane pr~cz czysc~c1e)a. \\T.Y- o wsc1ekhznę, nalezy odosobmc Wszystko to znalazło wyraz w zultaty. Porownaimv cvfry skupu droga uniknięcia perturbacji na ryn 
prowadzanie (\VY\Vozenie) psow od innych zwierząt. trudnościach miesnych trwających w lata~h 1949 - 1950. (w tonach]: ku mięsnym i pełnego zabezpiecze-

styczen: 1919 rok - 21.429. 19'.)0 nia interesów chłopa, Plnnowy skup 
--····-····················•••••••••••••••···-•·••••••••••••••••·············-····•••••••••••••••• w tym okresle. Fakt nie nadążające rok - 54.547; luty: 1949 rok - daje chłopu gwara11cję celnego zby 

Czytajcie i rozpowszechniajcie »GŁOS" 
go za rozwojem gospodarki kraju 16.991, 1950 rok - 59.369: m"'rzec: tu w warunkach uporzadkowanej 
wzrostu pogłowia zwierzat rzeźnych ~ 949 rok - 29.168, 1950 rok - podaży oraz jest potężnym instru. 
chcieli wykorzystać wszelkiego auto '02.775. mentem, chroniącvm interesv oracu 
ramentu wyzyskiwacze i so~kulan- W tvch warunkach bardzr> s.,,_·b iacecro chłooa, 



• 
śfr. ~ 
...... ......,..____________________________________________ Rf !Oe 

-----------------------------------------------------------;,; 

Co pisało praso łódzk<J w dn. 26 lipca 1930 r. 
.ALARMY WOJIENNE 

W dniu wcoorajs.zym na wodach 
N~a pod Druskiennikami „poja­
~ się uebrojony staitek wojenny 
lhewski, który wY.konał ćwi<:zenia 
'bojowe, podrpływa~ąc pod samo te­
ey;j;orium. ~1-skie". 

ARESZTIJJOIE NAS! 
DOKONALISMY KRAD&EZYI 
Dwaj beu-Obotni - Julian Pól­

grab1ec i Zygmunt Bryź - postano­
w.illi ria w~elką cenę dostać się do 
więz.ienia, byleby mieć dach nad 
głową i fyilcę strawy dil.a prrze2:ycla 
cięilkich czasów. 

W d1I1iu WC!lorajszym dokonali oni 
dr-0b'nej „kTadrz;ieey" prrz.y ul. Na­
piórkowskiego, po mym natyohmiaet 
zgłosili się do kancelarii! wydziału 
karnego, domagając się natychmia­
stowego aresztowaiiia i osadzenia w 
więzieniu. 

Policja na wszelki wypadek rza­
tr.z.ymał'a obu berzrobotnych w aresz 
cie, dla p:rrze.prowa&enia śledrzitwa w 
tej sprarwie. 

Po a~owaniu obaj młodzieńcy 
wyrazili najwyse zadowolenie. 

PAN NACZEI.iNIK ROZKAZAŁ 

m:elnik ka:iał polewać, to si-: pole­
wa ulice, a ich tam nie obchodzi, 
ezy pada. de!lzca, fYEY nie pa.da! 

Auto-poilewaCllki miejskie .ku za­
bawie ~ublic.z.ności - skraipiały w 
ciągu godziny jea;dnie, na których 
płynęły strugi deszczu. 

SKANDAL KOMUNlgACYJNY 
W· ŁODZI 

Pod powyższym tytułem .,Republi 
ka" donosi, że między ul. Tramwa­
jową i Wysoką rmajduje się pod to­
rami kolejowymi „przejście" w po­
staci niskiego tunelu, pmez który 
łodzianie wędrują„. na cu;worakach. 
P.!smo domaga się likwidacji owegr> 
„curiosum komunikacyjnego". 

EKSPLOZJA 
SAMOLOTU ANGIELSKIEGO 

Wczoraj w hrab'Stwie Kent liczni 
przechodnie cz.aobserwowal:i nie­
rz;wykły wypadek eksplozji samo­
lotu. 

W pewnej chwili, na skutek zapa 
lenia się benzyny w izbiorniku sa­
molot eksplodował jak b'omba i roz­
leciał się w powietrzu w drobne 
kawałki. 

W dniu WC!lOrajsrzym podCllas sil- SMIERC W BECZCE WODY 
nego deszczu polewac.iki miejskie Przy ul. Petersburskiej 39 w Ło-
Wy<konywały również swe funkcje dizi, u tonął w beczce pełnej wody 
- pisze „Repubilika". Na inter:pela- pozostawiony betz opieki pnez mat­
cje pmechodniów - obsługa jednej kę - robotnicę 5 letni KSa'\very Pro­
z polewaczek stwierdziła, że pan na cho"\\--n:ik. 

------------------------------------------------~----TEATRY 
_ PAASTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 
(ul Jaracza 27) 

We środę, c:iia 26 lipca, o godz. 19 
opera w 3 aktach L. Delibes'a 

• „Lalane" z N. Stokowacką w partii 
tybułowej. Przedsta:wienie ?;akupio­
ne przez ORZZ. 

PA&STWOWY 
'l'EATR POWSZECHNY 

(Ul. Obro1ic6w Sta.ltngradu 21 
tel. 150-36) • 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Oaszyńsklf'.go 3ł, łeL 181•34) 
Teatr nieczynny. 

'.fEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska H. tel. 272-70> 

Godz. 19,30 „śluby murarskie''. 
czyli wodewil warszaws:ki Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
V{ oj nicki ego. 

'fl!:ATR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowslia. 152) 

Niecrzynny 
TEA'l'R „PINOK10„ 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

.,LUTNIA„ 
Tea.tr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR UDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, teL 217·ł9) 

Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgowska 84) „Posoolrlwa­

„Spotkanie nad Łabą", godz. 16.30, cze złota", godz. 18, 20 
18, 20.30 . STYLOWY (Kilińskiego 123) 

BAŁTYK (Naruto'Y1cza 20) ,,Na morslkim szlaku", godz. 18, 20 
„Czerwony rumak'' godz. 1'?.• 19• 21 śWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 

BAJKA - „Klęska SllJP'iega • żleb" godz 17 30 20 
godz. 18, 20 • · · • 

ZE SPORTIJ 

Mój pobyt ·w Belwederze 
Głażewska opowia~a z dumą o swym zaszczytnym wyr6żnienh1 

W nie&ielę dnia '23 b. m. u Pre- darza wśród nas, z rąk Preityden-
,zyyjenta R. P. odbyło sję w ta odbierali już nagrody nasi 

Belwedeme przyjęeie dla prrrodow- przodownicy pracy i iracj<>na!l.izato 
ników i racjonalizatorów pracy e ca .rrzy. 
lego kraju, wśród których małeźli 
się również wyróżnieni pnzodowni­
cy sportu. Do nich ealfozona ri:ostała 
również Głażewska, najws.zechstron­
nie jsza SPortsmenka nie tylko Łodzi, 
ale Polski. Niecodzienna to była wi­
zyta, toteż niezwłocznie postanowi­
liśmy odwied'4ić Głażewsltą po jej 
powrocie z Wal"Sllawy. 

W MAŁYM ZAOISZNYM DOMKU 
NA KAROLEWIE 

W małym, izac:isz.nym domku na 
Karolewie wSllyscy jeszcze rz.apewne 
spali, gdy trzykrotnie .zastukaliśmy 
w dmwi. Celu na.s2ej V\rjzyty nie po­
trzebowaliśmy wyjaśniać. Głażew-
ska j.uż się domyślila. . · 

TAJEMNICZA DEP~ZA 
- W sobotę otreymałam - mó-

wi - tajemniczą depeszę z G. K. 
K. F. 

... konieCllny przyjazd. w niedrdelę 
23 b. m.; a-:biórka o godzinie 11 na 
stadionie Wojska Polskiego ... 

- Jadąc do WarstZawy snułam 
najrozmaits2e damysły. O celu jed­
nak przyjaizdu dowiedrz:iałam się do­
piero na Stadionie W. P. w chwili 
gdy płk. ~mberg wręczył mi iza­
proszenie do Belwederu. 

KOGO WYROZNIONO? 

PRZYRZECZENIE 

GŁAZEWSląEJ 
Później wypadło i mnie po­

wiedzieć kilka słów - mówi z wy 
piekam.i na twar.z.y nasrr.a roomów­
cttyn:i. Powiediz.Lałam tiak potrafi­
łam, ale w prostych słowach sta­
rałam się zamknąć całe ucrrucie, 
jakie sportowcy Polscy żywią do 
Prezydenta i do Rtządu, który tak 
pieczołowitą opieką i troską otacza 
nam S1)0rt. W imieniu sportowej Ło 
drz:i ełożyłam Pre.z.ydentow:i jak naj­
serde~ejs:ze po-zdrowienia i przy­
rzekłaim, że ;zawsze wysoko będzie­
my dzierżyć S2tandar sportu pol­
skiego. 
-Pamiętam, Prezydent uŚm!iech 

nął się Ili widoCWlym rz;adowole­
niem. 

STOŁY .zASTAWIONO 
W PARKU 

- W pięknym belwederskim par 
ku czekały na nas iz:astawione sto­
ły. Niestety, podwiece:orek pod go­
łym niebem po.peuł nam deSllcz. 
Musieliśmy przejść do sal. 

- Pretzydent przez cały crz;as był 
oblegany prizeiz: gości. Nie miał ani 
jednej chwili spokoju. Ka.żdy chciał 
z nim tam:ienić choć parę słów. 
Mnie oczywiście najbardrc.ej intere­
sowało, Clly Prezydent lubi sport i 
czy go sam uprawiał. Znalazłam 
wreszcie odpowiednią chwiJę, aby 
riaspokoić swą ciekawość. 

PREZYDENT LUBI TENIS 
I PRZEJAżD~ NA ROWERZE 

szałkiem Rokossowskim, Premierem 
Cyrankiewiczem i wieloma innymi· 
pmedstaw:icielami naszego Rtządu, 
wśród których był obecny również 
minister gospodarki komunalnej Mi 
jaI, do saJ.i Rady Ministrów, gdzie 
oglądaliśmy występy rzespołu ·Domu 
Żołnierza. 

MIŁA PAMIĄTKA 
Roomowa nasza dobiega końca. Gła 
żewska na chwilę wycho&i rz; po­
koju "i wraca z książką Or.zeszkowej 
p. t . .,Marta". Otwiera okładkę i 
'l dumą pokazuje dedykację: 

„Na '!)amią.tkę pobytu w Bel­
wederze. Warszawa. dnia 23. VD. 
1950 r. B. Bierut". 

Obok spo~ywa biały karton rza­
proszenia i.„ '1:asum:ony kwiatek 
Skąd? Nie wiem. Ale najprawdopo­
dpbniej też z Belwederu„. 

Zd. Kr. 

Na . . . marg1nes1e 
cyfr ••• 

W pierm;zych meldUllikaeh z prze-
prowadzonej akcji zdobywllllia 

norm SPO, podano z 10 województw 
następujfłCEI cyfry uc.zestru:"ltów: woj. 
gdańskie - 5.946, bydgoskie -
15.672, lubelskie - 10.550, łódzkie 
- 6.383, katowickie - 18.499, kie-
leckie - 6.000, krakowskie 
10.449, rzeszowskie - 9.831, szcze­
cińskie - 5.232, warszawskie - o- · 
koło 42.800. 
Według pierwszych, niepełnych je­

szcze meldunków z 10 województw 
w zawodach o SPO startowało po­
nad 130 tys. osób. Należy więc przy 
puszczać, że liczba uczestników im­
prezy w całym kraju przekroczy 200 
tys. osób. Jeśli się weźmie pod uwa­
gi?, że stosunkowo nieliczny był u­
dział w zawodach młodzieży szkol­
l"E'j, która przebywa becnie na wa· 
kacjach, liczbę startujących uważać 
nr.leży za wysoką. 

* * * 
Przechodząc jednak do naszego wo 

jew·ództwa nie możemy powstrzy­
mać się od przykrej uwagi. Jak na 
nasze województwo liczba ubiegają­
cych się o odznakę SPO, wynosz11ea 
9.661 jest. naszym zdaniem, stanow 
czo jeszcze nie wystarczająca i sta­
wia nas w świetle bardzo nie k• 
rzystnym w porównaniu choćby s 
bldrni województwami jak woj• 
wództwo bydgoskie, lubelskie, nie 
mówiąc już o takich, jak katowickie, 
krakowskie czy warszawskie. 

Mistrzostwa bokserskie 
ZSRR 

MOSKWA. - Przy wielkim zain 
teresowaniu widzów rozpoczęły się 
w Swierdłowsku mistrzostwa bo­
kserskie ZSRR, w których uczestni 
czy ponad 100 najlepszych . pięścia­
rzy radzieckich. Już pierwsze spot 
kania wykazały. że znaczne postępy 
w boksie poczynili młodzi pięścia­
rze i są groźnymi przeciwnikami 
dla rutynowanych mistrzów. 

Nie potrzebuję Wam chyba 
opisywać swego rzdumienia i radości 
- mówi Głażewska. Radość tę spo­
tęgowało jeszcze to, że wręCllając za 
proszenia płk. Szemberg rz.azna~y~, 

że otrzymują je tylko wyróżnieni' 
sportowcy, a więc Cyroń, Gremlow­
ski, Kocerka, Paliga, &ynmra, no 
i... ja. 

W BELWEDERZE 

- Prezydent bardzo lubi tenis i 
sam bardzo chętnie go uprawia, ale 
to nie wszystko. Ktoś rz; otOCtZenia 
Jego izdrade.ił, że Preeydenta bardrz;o 
często można izob'aczyć, zażywające­

go pmejaixiżki na rowerze w ;parku. 

Lekkoatleci radzieccy 
z Węgrami_ 

- W Belwederze przyjęci byliś­
my o godzinie 18. Ceęść oficjama 
była bardrzo uroozysta, Przemówie 
nie Prezydenta nie trwało drugo. 
Nim b'ow:iem zdążyliśmy ochłonąć e 
wrażenia, jakie na nas ucrz;yniła 
sama ob'ecność dostojnego gospo-

przed meczem 
- Po ?od~eczor~u - końcrzy MOSKWA. - Na stadionie Dyna 

s~e <>pow1a?ame. Głazews~ -:-- ~ go- , mo w Moskwie zakończyły się ogól 
~nkę patanCtZyliśmy, a pózmei uda noradzieckie zawody lekkoatletycz 
liśmy s1ę wraz rz Prmydentem, Mar- 1 ne, które trwały przez 6 dni. Zawo 

_S_u_k_c_· _e_s_y __ n_a_s_z_y_c_h __ l_e_k_k_o_a_t_l_e_t_o_·_w __ l~~E1ym~;~~:~r;::t~~= 

I z Węgrami. Spotkanie to odbędzie 
się pod koniec lipca w Moskwie. 

w Niemieckiej Republice Demokratyczne; Wiele spośród osiągniętych wy­
Bieg 100 m. wygrał Kiszka-11,0, ników zasługuje•na wyróżnienie. W BERLIN. - Lekkoatleci polscy, 

startujący w mistrzostwach Nie­
mieckiej Republiki Demokratyczne! 
w Halbergstadt, osiągnęli szereg 
sukcesów. 

Dziś idziemy na boisko 
ŁKS-Włókniarz 

Dzl.S" o godzinie 18 na boisku 
ŁKS Wł'ókn!arri przy A-

przed Bublem - 11,1. W rzucle dys sprintach bezkonkurencyjny był 

W skoku o tyczce trzech zawodni 
ków: Sucharew, Zacharow i Knia­
ziew pmekroczyło wysokość 4 m. 
Wymienić należy również rezul­

tat Kanakiego, k tóry rzucając w 
czasie deszczu uzyskał w rzucie 
młotem 57 ,68 m. 

Uwaga sędziowie 
piłkarscy! 

W czw<'rteK tj. 27 bm. o godzinte 
18 w świetlicy Transportowców 
przy ul Andrzeja Struga 6, odbę­
dzie się odprawa robocza sędziów 
piłkarskich na tematy fachowe I 
społeczno - wychowawcze . 

Gt.08 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) TJiłCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
Kino nieczynne 

0 
inila", godz. 16.30, 18.30, 20.80 lei Unii odbędzie się mecz pilkar-

HEL (Legionów 2) TATRY (w ogrodzie) ,Ja.n Rohacz ski pomiędzy Zakładami Przemysłu 

Sucharew, który dwukrotnie zdy­
kiem pierwsze miejsce zajął Ło- stansował Karakułowa. Sucharew 
mowski - 45,59 m. Pchnięcie kulą wygrał 100 m. w 10,7, a 200 m. ukoń 
kobiet wygrała Bregulanka 12,82 m. czył również jako zwycięzca w 21,8. 
(najlepszy powojenny wynik pol- Doskonałą formę wykazali rów­
ski). 1,500 m. wygrał Potrzebowski nież skoczkowie. W skoku w dal 
- 4:09,6. W trójskoku Hoffman wy C..zudina uzyskała 5,82 m.. a Kuz­
nikiem 13,91 m. był drugi, za Fries niecow osiągnął w tej samej kon­
terem (NRD). W skoku w dal ko- kurencji 7,16 m. Najlepszy tegoro­
biet Gburkówna była dopiero trze- I czny europejski wynik trójskoku u 
cia, osiągając 5,13 m. zyskał Szczerł>akow - 15,70 m. 

Otwarcie międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych w Sopocie 

Orran t.6dzkleiro Komltetll I W0Je-
1 w6dzldeco Komitetu PobkleJ ZJe­

Cllloczo11eJ Partll BobetlllczeJ 
BeGas11Je: 

S.OLEGIUll BEDAEC'l"JNB, 

Kino nieczynne z Dube", godz. 16.30/18.30, 20.30 Dziewiarskiego im. E. Platter a Za 
MUZ~ (Pabianicka 173) „Podróże WISŁA (Daszyńskiego) ,Maaret" ' kładami Przemysłu Pończosznicze 

Gi,tl1vera" godz. 18 20 odz 16 30 18 30 20 80 ' · Docbo"cł 
POLONIA Wiotrkowska 67) _ • g • • • · • . · go un. płk. W. Jurczaka. 

,,Dwa ognie", godz. 17, 19, 21 WŁóKNIARZ (Pr6e~ka 16) przeznacrono na fundusz wal«l'!:\CeJ 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) „Czerwony rumalk ' godz. 16.30 Korei. 

Wyspa szczęścia" godz. 18 20 lS.SO, 20·30• !MeCll powy?;szy zbiega się rz; na-
.kEKORD (Rzgowska' 2) ,,Spotkanie" WOLNO!~ !~apiórkowskiego 16) radą kierownictwa Przedsiębiorstw 

godz. 18, 20 „Maszen1ra godz. 16, 18, 20 ·Przemysłu Dziewiarskiego, toteż 
ROBOTNIK - ,,Na.uezycieMta bMvi ZACHĘTA (Zgiers.lka 26) „Przybra· przypuszczamy, że frekwencja bę-

się", godz. 18, 20 na córka", godz. 17.30, 20 cizie na nim duża. Z trybun honoro 

Co usJyszymy przez radio 
Pr-0gram na dzień 26 lipca 1950 r.118.15 „Skrzydlaty mikrofon". 18.30 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 Arie, i pieśn~ w. wyk. wybitnych śp~e 
Audycja dla wsi. 13.30 Fortepian so· wa~ow ,;adz1eek1ch. 18.4? „Głos maJą 
Io i w duecie. 14.00 Audycja oświa- kobiety . 19.00 ~ud. G~ownego Komi 

tetu Kultury F1zycz.neJ. 19.15 Kon­
towa. 14.20 _Mi;zyka kameralna .. 14.55 cert rozrywkowy. 20.00 Dziennik wie 
Koncert solistów. 15,30 AudycJa dla czorny. 20.40 Muzyka baletowa Leo 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik Delibes'a. 21.00 Koncert Chopinow­
popołudniowy. 16.20 Recital śpiewa- ski. 22.00 Skrzynka Wszechnicy Ra­
czy E. Namitkiewicz. 16.40 „Czy diowej. 22.20 Koncert. Tra111.Smisja z 
wiecie?". 17.00 Koncert Zespołu In· Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
strumentalnego Mieczysława Pasz- nie wiadomości. 23.15 Koncert sym­
kieta. 18.05 Pogadanka sportowa. foniczny. 

wych grze przyglądać się zapewne 
będzie wielu gości, a i wielu zape­
wne odżałuje 50 złotych, aby 
prrz.yjść na tę imprezę tym bardrz;iej, 
że będzie ona urozmaicona WYS~pa 
mi cyrkowymi i baletowymi. 

A więc spotykamy się dziś wszy~ 
cy na boisku ŁKS Wiómnlariz. 

Cz1_1tajcie 
i rozpowszechniajcie 

.,GLOS•' 

SOPOT. - Na pięknie udekorowa 
nym flagami Węgier, Rumunii, Szwe 
cji i Polski, kortach „Ogniwa" w So· 
p«ie odbyło się w dniu święta Odro 
dzenia uroczyste otwarcie !Xliędzyna 

rodowych mistrz<>Stw tenisoWYch. 
W mistrzostwach, obok 1.1:i.jlep­

eiych Pol111k6w z J ędn:ejowską, Sko­
neckim i Piątkiem, udział bierze 7 
zawodników węgierskich (w tym 
dwie kobiety) z mistrzem Węgier 
Asbothem, 10 Rumunów (W tym 
c!wie kobiety) z Caralulisem i Vizi„ 
ru oraz jeden Szwed. 

Po wejściu na kort ekip reprezen 
tacyjnych Jędrzejowaka, Skonecki i 
jnnior Licis, przy dźwiękach hymnu 
nairodowego dokonali wciągnięcia 
flagi na mas~t. 

W imieniu Polskiego Związku Te­
nisowego otworzył mistrzostwa wi­
ceprzewodniczący OlszeWSlki,1 h-tóry 
w przemówieniu swym stwierdził, 

że mistrzostwa w Sopoćie przyczynią 
si\' do dalszego pogłębienia stos1m­
ków sportowych krajów demokracji 
ludowej, wzmacniając tym samym 
światowy obóz pokoju ze Zwią11kiem 
Radzieckim na czele. 

Po odegraniu Międzynarodówki,• w 
imieniu wszystkich uczestników, mi­
i;trzyni Polski Jadwiga J ędrzejow­
ska, odczytała treść depeszy wys~a· 
ne;; do tenisistów Związku Radzie­
ckiego. 

W imieniu eld.p Rumunii, Węgier 
i Polski czołowi tenisiści tych kra­
jów odczytali rezolucje wystosowa· 
TIP do Polskiego Komitetu Ob1·ońców 
Pokoju, protestując przeciwko :zbro 
dniczej napaści imperialistów amc· 
rykańskich na bohaterski naród ko­
reański. 

W pierwszym dniu zawodów na 
trybunach zebrało się około 4 tysię 
cy widzów. 
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Róbcioc- zresztą, jak chcecie. Na zebraniu załogi nie będę się za 
was tłumaczył i winę zwalał na innych. Sami będziecie smakować 
te; przyjemność. A jak się gazety dowiedzą - to dopiero nas obma­
lują: że słomiany ogień, że zarozumialcy, że podejmują zobowiąza­
nia, a potem jak wykonać - to ich nie ma. Jak siócimy oddział nie 
ruszy 22-go - to kto wie - czy roążymy zrobić plan roczny. A jeżeli 
my nie zrobimy, to i cała wełna z planem nawali i co wtedy bę­
dzie? Powiedzą w Warszawie, ano trudno, majster Kowalski mu­
siał w terminie pojechać na urlop - trzeba 't>Oczekać z wykona­
niem planu. Ja nie będę was ag\tował, że naszą produkcją co dzień 
walczymy o pokój, że musimy się przyczyniać, aby ta nasza Pol­
ska Ludowa była .tUna, że siła obozu pokoju najlepiej studzi zapa­
ły podżegaczy wojennych. :ie wreszcie Czyn Lipcowy ... Nie, ia nie 

będę wam tłumaczył, bo wy człowiek świedomy. Wy to sami dobrze 
rozumiecie. No nie? 

Ja wam, Kowalski, nic nie mówię, Urlop w~ się akurat t~raz 
należy, więc możet:ie jechać. Po linii partyjnej n.ie wam nie można 
powiedzieć, nie można się odwołać do waszej świadomości partyj­
nej, bo jesteście bezpartyjny. Ale pomyślcie jeszcze o tym, Kowal­
ski - o tym wstydzie. Cholerny wstyd, że nasza załoga obiecuj·e 
i nic. I nic, bo hez was robota będzie teraz kuleć. 

- E; nie gadajcie tak. Nie wiedziałem, ze taka ważna figura ze 
mnie, że beze mnie nawali cały plan naszego przemysłu. Ale jak se­
kretarz tak mówi, to musi tak być - żartując, wycofywał się Ko­
walski. - No, już dobrze, dobrze, zostanę. Możecie się nie bać. że 
„siódemka" nawali. Ale - w sobotę to pojadę nad morze! 

- Wiedziałem, że tak po~tanowicie, boście ;porządny chłop. A ten 
tydzień urlopu napewno wam nie przepadnie. Wasza kobita zaś le­
pi~j odpocznie bez was, co? 

4. 

W świetlicy pewnej niewielkiej jednostki Wojsk Ochrony Po­
granicza, stacjonującej gdzieś nad Bałtykiem. odbywała się próba 
1.espołu artystycznego. Oficer oświatowy niby to na serio „objeż­
ciżał" artystów w drelichach. 

- Już w sobctę chcecie dać przedstawienie, a ta piosenka 
wychodzi wam wciąż, jak marsz żałobny. Ruszacie się na scenie. 
jak zapasione dziedziczki. Musicie sie lepiej przyłożyć do f!.J:'51, bo 
ui~ z t~o nie będzie. 

- Do S-Oh<>t y da radę, obywatelu chorąży, - uspokajał chorą­
żego Marka kapral Kowalik. - Jeszcze nasz zespół tak pierwszo­
rzędnie zagra, że cywi1om oko zbieleje. Wczasowicze z Pobierowa 
będą bić brawo, że aż h ej! 

- Spróbujcie inaczej, to was znać nie będę. No, śpiewajmy je­
szcze raz.„ 

!5. 
Gdy Bonecki zapalił „Mocnego" i wypuścił dym z głębokim 

namysłem, administrat or poznał po jego min.ie. że wieczorne od-' 
wiedziny nie są wieytą grzecznościową. Bonecki, prezes Gminnego 
Koła ZSCh w Zadziwiu, robił zawsze chytre miny i głęboko się 
namyślał, gdy przychodził z jakimś interesem, zresztą zawsze nie 
swoim, a chłopów-samopomocowców. Ot, nawyk - z dawnych 
czasów, gdy małorolny chłop przychodził do dworu z jakąkolwiek 
sprawą i czekał, aż go w najlepszym wypadku wykpią. 

-No, mówcie, Bonecki - zachęcał administrator - pewnie 
o traktory idzie. 

- Po prawdzie, to o te traktory przyszedłem, bo bez nich na­
sza wieś nie wydąży ze żniwami. Nie ma czym zwozić. 

....... Nie wcześniej, jak w sobotę na wieczór moglibyście je do­
stać. A jak tam wasze traktory z ośrodka chodzą? 

Ii, nie zabardzo. Stary „Lanz" nawala. a i ,;amerykanin'' też 
lichy. Liczymy tylko na wasze ,,Zetory". 

- Dobra. PGR-y dadzą wam pomoc sąsiedzką. Trakt ory pójdą 
na waszą wieś. O ile n aturalnie, nrechaniey będą chcieli ,pracować 
nadliczbowo - dodał administrator. 

' 


